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Wielka mowa kanclerza Briainga
o propozycji Hoouera i dobrej mli Niemiec

B e r l i n  24. 6. PA T. W czoraj około północy kan­
clerz Rzeszy Briining w ygłosił prz/ez radio wielką 
m owę polityczną, która była transmitowana rów ­
nież na Amerykę. W  słowach pełnych uznania kan­
clerz Wyraził się o inicjatywie prezydenta Hooyera. 
zwracając sdę pr2ytem z  ostrzeżeniem do opinii nie­
mieckiej, ażeby nie oczekiwano od urzeczywistnienia 
projektu amerykańskiego zakończenia obecnej sytu­
acji finansowej w Niemczech. W ręcz przeciwnie —  
dwipiero w Toku 1932 dadzą się odczuć bardzo silnie 
następstwa obecnego kryzysu finansowego. Koniecz­
n o ś c i  jest wobec tego jak największa oszczędność.

Nawiązując do propozycji Hooyera, kanclerz Brli- 
ning ośw iadczył: „Projektowany Tok zwłoki według 
propozycji prezydenta Hoovera nie tyle doprowadzić 
ma do odinowiienia m iędzynarodowego zaufania) w  
dziedzinie gospodarczej, lecz również do uwolnienia 
stosunków politycznych między krajami od napięcia 
oraz poparcia 1 wzmocnienia pokojow ego rozwoju 
tych stosunków, opartych na współpracy międzyna - 
rodowej. Oba te cele pozostają ze sobą w  ścisłym 
związku. R ozw ój Europy i świata zależy od tego., 
aby cii. których tragiczny los uczynił wzajemny mi 
wrogami w  wojnie światowej, obecnie zdecydowanie 
zdobyli się na decyzje, których od wszystkich rzą­
dów  ii narodów wym aga straszliwa niedola. Projekt 
amerykański utorował drogę dla tego wielkiego celu, 
o ile tylko kraje zainteresowane okażą w obec tego 
projektu tyle serdeczności, ile sam jego twórca. — 
Rząd niemiecki gotów  jest wszystkiemu siłami w spół 
pracować w  tym właśnie celu z inicjatywą Am ery­
ki. Niemcy pragną szczerze w spółpracow ać pod 
wiziględem politycznym ze wszystkiemi Innem! naro­
dami nad rozwiązaniem kwesty}, posiadających zna­
czenie dla uspokojenia Europy. Im łagodniejszy sta­
nie się ciężki kryzys gospodarki społecznej w Niem­
czech, tern silniej I solidarniej ujawni się gotowość i 
zdolność narodu niemieckiego do tego, aby stać się 
szańcem pokoju i porządku w Europie. Rząd n emie

cki uświadamia sobie, że w sprawach tych szczegó l­
nie ważną rolę odegrają przyszłe stosunki między 
Niemcami a Francją. Mimo licznych trudności i prze 
szkód w  rozwoju tych stosunków, kanclerz w ierzy, 
że przy obustronnej dobrej woli znajdzie się sposób 
i droga do zbliżenia niemiecko-francuskiego. Rząd 
niemcecki starać się będzie uczynić wszystko, ażeby 
w  interesie En ropy zapewrrć wielkodusznej akcji 
Hooyera powodzenie, będąc przekonany, że rów no­
waga i owocna współpraca między narodami Europy 
oraz konieczna dla oźywenia wymiany gospodarczej 
z Ameryką stabilizacja pokoju w Europie dopiero 
w ów czas będzie zapewniona, kiedy te wielkie naro­
dy, sąsiadując© z sobą, swój wzrok skierują w  przy ­
szłości! w  stfonę duchowego, gospodarczego' 1 poli­
tycznego ich rozwoju. Rząd niemiecki ze swej strony 
wie zaniecha żadnej okazji dla wykazania dobrej w oli 
Skoro tyliko dojdzie do porozumienia w  sprawie ro­
cznej 'zw łoki spłat, w ów czas będzie łatwiej, w  otw ir 
tej dyskusji utorować drogę do zakrojonej na wielką 
skalę w spółpracy m.ęidzy obu krajami. —  Zadania, 
przed któremi stoją Niemcy i Francja, zbyt wielkie 
i pilne są, ażeby miało być niemożliwe stworzenie 
atmosfery wzajemnego zaufania, oraz znalezienie 
wspólnej platformy, na której możmaby skutecznie 
przystąpić do rozwiązania tych zagadnień.

Niemcy akceptują bez za­
strzeżeń

(Telegram własny „Nowego Dziennika*'")
W a s z y n g t o n  24. 6. (R) Ambasador nie­

miecki w Waszyngtonie wręczył wczoraj se­
kretarzowi stanu Stimsonowi odpowiedź rządu 
niemieckiego na propozycję Hooyera. Rząd nie 
miecki wyraża prezydentowi Hooyerowi po­
dziękowanie za podjęcie inicjatywy i zgadza 
się na propozycję bez zastrzeżeń .

Odpowiedź Francjiwręczona ambasadorowi
Sianów Zjednoczonych

(telegram  własny „Nowego Dziennika*)

P a r y ż  24. G. (R) Na dzisiejszej Radzie m i­
nistrów, jaka odbyła się w pałacu Elizejskim  
pod przewodnictwem prezydenta Doumera, 
Ustalona została treść odpowiedzi francuskiej 
na inicjatywę Hooyera. Popołudniu nota fran­
cuska wręczona została ambasadorowi aniery 
kańskiemu w Paryżu. Treść jej zostanie poda 
na do wiadomości Izby francuskiej na posie­
dzeniu piątkowem.

• r »

P a r y ż  24. 6. PAT. Podniecenie, wywołane 
pierwotnie przez propozycję prezydenta Hoove 
ra, powoli ustępuje miejsca spokojnemu roz­
ważaniu i szukaniu sposobów pogodzenia jej 
z interesami Francji. Rzeczoznawcy minister­
stwa spraw zagranicznych i ministerstwa fi­
nansów zajęli się badaniem wpływu, jaki w y­
wrze propozycja ta na sytuację finansowy 
Francji oraz przygotowaniem uwag, jakie na­
suwa propozycja Ameryki. Środowiska parla­

mentarne reagowały wogóle nieżyczliwie na 
propozycję amerykańską. W  kołach Izby i se­
natu w czasie wczorajszego posiedzenia, gdy 
pojawiła się na porządku dziennym kwestja 
wyznaczenia terminu debaty nad zgłoszoneml 
interpelacjami atmosfera była dość napięła. Z 
tego też powodu doszło do nieporozumienia 
między Briandem a uzasadniającym swą inter 
pelację deputowanym Marinem. Naogót posło­

wie i senatorowie ubolewali nad tern, że plan 
Younga zakwestjonowany został już po roku 
istnienia, jakkolwiek uważany był za ostate­
czne uregulowanie odszkodowań. Podkreśla
się fakt, że proponowane przez- Hooyera m<*- 
ralorjum przyniesie znaczną ulgę Niemcom, 
natomiast obciąży budżet francuski, w którym 
wpłaty Rzeszy niemieckiej z tytułu odszkodo­
wań figurują na sumę 1,955.500.000 franków.

Zgoda i zastrzeżenia 
Mussoliniego

R z y m  24. 6. (KI) Odpowiedź Mussoliniego 
na propozycję Hooyera brzmi następująco: 
„Propozycja rządu amerykańskiego została 
przezemnie dokładnie zbadana. Projekt ten, 
aczkolwiek nakłada pa W łochy ciężkie ofiary, 
spotkał się zasadniczo z uznaniem. Zastrzegam 
się jednak, że w przeciągu szybkiego czasu 
prześlę rządowi amerykańskiemu pewne uwa­
gi, zmierzające do sprawiedliwego i praktycz­
nego zastosowanid^nicjatywy rządu amery- 
kańskiego‘\

fllbo — albo u*
N o w y  J or  k 24. 6. (R) Z  kół poinformo­

wanych donoszą, że rząd waszyngtoński dal 
Francji do zrozumienia, iż warunkowe przy­
jęcie propozycji Hooyera nie byłoby w W a ­
szyngtonie mile widziane,

Takie w senacie amerykań­
skim zastrzeżenia

W a s z y n g t o n  24. 6. PAT. W  wy wiadacE 
na temat propozycji prezydenta Hooyera, wię-* 
kszość członków kongresu wyraża swą apro­
batę dfla działalności Hooyera w sprawie odro 
czenia spłaty długów. Niektórzy jednak poczy 
iiili zastrzeżenia, oparte na pragnieniu ochro­
nienia Ameryki przed jakimkolwiek ogółnem 
anulowaniem długów wojennych.

Ddu/ołana mowa Stimsona
N o w y  J o r k  24. 6. (R) Po dłuższej konfeu 

rencji z prezydentem Hooyerem Stimson od­
wołał zapowiedzianą mowę w sprawie akcji 
Hooyera, jaką m iał ubiegłej nocy wygłosić 
przez radjo amerykańskie. Z kół poinformo­
wanych donoszą, że do tego kroku skłonił Stim  
sona Hooyer z tego powodu, iż niewiadomo, 
jakie stanowisko zajmie w tej kwestji Fran­
cja.

• • •
N o w y  J o r k  24. 6. (R) Sekretarz stanu 

Stimson oświadczył, że spodziewa się, iż już 
w pierwszych dniach lipca będzie mógł rozpo 
cząć podróż do Europy.

N ow e loty transatlantyckie
(Teiegr&m wł&sny „Nowego Dziennika**)

N o w y  J o r k  24. 6. (R) Lotnicy amerykań­
scy Post i Gatty nawiązali nad ranem kon­
takt z parowcami i donoszą, że znajdują się 
ponad Atlantykiem w połowie drogi między 
Nową Funlandją a  Anglją. O ile nie zmienią 
się warunki atmosferyczne, spodziewają się

wylądować w Europie dziś wieczór.
» * •

N o w y  J o r k  24. 6. (R) Lotnicy duńscy 
Hillig i Holris wystartowali dziś rano z Har- 
bour Grace na Nowej Funlandji do lw p « ł-  
hagi.
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Przed
Propozycja Hoovera zawieszenia na jeden 

rok płatności wszystkich długów państwowych 
międzynarodowych, której doniosłość wypły­
wa ze słusznego porównania jej przez prasę 
francuską z przełomowym faktem przy siąpie­
nia swego czasu Ameryki do aljantów w woj 
nie śvwaio\vtj, przyszła prędzej, niż się jej 
można było spodziewać. Wprawdzie po wizy­
cie ministrów niemieckich w7 Cheąuers można 
było ocziekiwać, że sprawa reparacyj i długów 
ałjanckich wypłynie znowu na tapet, jednak­
że powszechnem było przekonanie, że Am ery­
ka, której głos w tej sprawie jest decydujący, 
nie zajmie w lej sprawie stanowiska wcześ­
niej, zanim wysłannik Hooveia, min. skarbu 
amerykańskiego Mellon, nie powróci do W a ­
szyngtonu z relacją o stanie gospodarczym E - 
uropy. Wbrew temu oczekiwaniu jednak wy­
starczył kiłkadniowy zaledwie pobyt Me lian a 
w Europie i telegraficzne jego sprawozdanie 
do prezydenta Hooyera, by skłonić go do kro­
ku tak sensacyjnego i przełomowego, jak je­
go propozycja moralorjum. Przełomowym jest 
fakt ten przedewszyslkiem dlatego, że Am ery­
ka do ostatniej chv7ili stała na stanowisku, n  
sprawy europejskie a w szczególności kwestja 
reparacyj niemieckich nic jej nie obchodzą » 
że zredukowawszy raz do „zaledwie*1 10 ml- 
Ijardów dolarów swe wierzytelności wobee 
państw europejskich m a prawo żądać punktu­
alnej spłaty tych długów —  bez względu nar 
to, co w Europie się dzieje. Propozycja Hoove- 
ra jest faktycznie odstąpieniem od tego sta­
nowiska, gdyż wyraźnie uzależnia moratorjurn 
Jla dłużników Ameryki od równoczesnego u- 
dzielenia przez tychże jej dłużników mora- 
toijum dla Niemiec. Posreanio zatem jest to 
uznanie stanowiska Francji i Anglji o ścisłej 
współzależności spłat niemieckich ze spłata­
m i, jakie świadczyć mają Ameryce Francja, 
'Anglja ś W łochy itd.
1 Rzecz jasna, żeda radykalna zmiana stano­
wiska Ameryki musiała mieć dostatecznie w a 
Zne powody. Częściowo wskazał te motywy 
IIocver w uzasadnieniu swej propozycji, stwier 
dzając, że Europa zmuszona do płacenia Amc 
ryce z tytułu samych tylko długów państwo­
wych przeszło 250 milj. dolarów rocznie, nie 
jest w stanie zakupywać towarów amerykań­
skich i że wTskutek tego cierpi na tern prze­
mysł handel amerykański. Motyw ten, zresz 
tą słuszny ale tylko częściowy, obliczony jest 
tjednak przedewszystkiem na wyjaśnienie kro 
ku Hoovera społeczeństwu amerykańskiemu. 
Ważniejszym atoli był inny motyw, na który 
wskazuje właśnie fakt, że bezpośrednim powo 
idem propozycji Hooyera było telegraficzne 
sprawozdanie Mellona. Widocznie Mellon u- 
znał, że musi jednak być dużo prawdy w tern, 
eo twierdzą Niemcy o grożącej im katastrofę 
gospodarczej i społecznej w razie dalszej ko­
nieczności płacenia w obecnej chwili odszko­
dowań wojennych. Katastrofa taka w Niem­
czech olwarzyłaby zaś na ośc*eż wrota do E u­
ropy komunizmowi, którego centrum, tj. Ro­
sja, sąsiaduje - - przynajmniej w oczach A m i  
lykanina —  z Niemcami. Ameryka, która u - 
waża się dziś za ostoję kapitalistycznego u- 
stroju świata, widzieć musi w  takim możli­
wym sukcesie komunizmu najgroźniejsze nie­
bezpieczeństwo dla ciebie i ideologji, którą rr 
prezentuje, W  tern leży zagadka dlaczego 
dawniej ciężkie położenia wewnętrzne obcego 
państwa było dla innych państw obojętne lub 
wywoływało jedynie —  udane przeważnie —  
współczucie, dziś natomiast losy wszystkich 
państw stojących na gruncie kapitalistycznym  
są tak ściśle z sobą związane, że nie wystarcza 
już współczucie, gdy u sąsiada pali się dom, 
jęcz trzeba mu spieszyć z pomocą i to choćby 
to nie był niedawny jeszcze wróg. Przynaj­
mniej w tak ostatecznych wypadkach manife­
stuje się zatem naocznie idea solidarności mię 
dzynarodowej choć w zwykłych —  tj. nawpól 
normalnych powojennych warunkach —  jest 
ona jes2czf zbyt słaba, by przełamać trady­
cję egoizmu nacjonalistycznego.

Decyzja Hoovera, choć spowodowana tak wa 
żnemi motywami, nic mogła mu przyjść łat­
wo, bo i Ameryka ma dziś kłopoty ze swym  
budżetem a rezygnując na jeden rok z prze­
szło 250 milj. dolarów spłat długów będzie mu 
siała ubytek ten w inny sposób zastąpić W  
kroku Hoo\era mieści się zatem duża doza o- 
fiarności i wielkoduszności, które nie mogły 
pozostać bez wpływu na stanowisko państw e- 
uropejskicn w tej sprawie. Szereg państw a »o 
Anglja, W łochy, Japonja itd. wyraziły już 
s .va zgodę na proponowane moratorjurn. W  
chwili, gdy słowa te piszemy, brak jeszcze de 
eyzji Francji, która po Ameryce musiałaby 
największą ponieść ofiarę. Z przeszło 800 milj. 
marek bowiem, jakie Niemcy płacić winny 
Francji według planu Younga, spłaca miano­
wicie Francja Anglji i Ameryce przeszło 400 
iciiij. marek, natomiast resztę tj. blisko 400 
milj. marek zatrzymuje dla siebie na odbu­
dowę zniszczeń wojennych. Już przy układa­
niu planu Younga liczona się z możliwością 
jadączenia kiedyś W przyszłości sprawy r_-pa- 
racyj niemieckich z długami aljanckiemi i dla 
tego spłaty niemieckie podzielono na transzę 
warunkową i bezwarunkową, co do której to 
o.-datnipj nie mogą Niemcy w żadnym wypad­
ku uzyskać moratorjurn, przyczem la transza 
bezwarunkowa obejmuje właśnie tę sumę, któ 
rą Francja ma zatrzymać dla siebie. Propo­
zycja obecna Hoovera przekreśla jednak ten 
plan, gdyż objąć ma również transzę bezwa­
runkową, tak iż Francja poniosłaby efektyw­
ny ubytek w swym budżecie przeszło 2 m i- 
łjardów franków francuskich. Ubytek len nw  
głąby eoprawda Francja z łatwością pokryć 
w drodze pożyczki wewnętrznej, gdyż żaden 
rynek finansowy świata nie obfituje obecnie

u dorastającej młodzieży, stosuje etę rfuoŁ seklanê g*
kę naturalnej wody gorzkiej „.Fiaiuciu k«j Jó*etan' i pizy 
użyciu lakowej, jej czyszczące działanie na krew j Ka­
prawa funkcii żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbawienny skutek. Żądać w aptekach i drogerjach.

tak w wolne kapitały jak właśnie francuski. 
Co jednak bardziej jeszcze wstrzymuje Fracs-
c.ję przed przyjęciem propozycji Hoovera, to o-« 
baw a, że moi-atorjum jednoroczne byłoby je­
dynie wstępem do całkowitej rewizji plamo 
Younga i że Niemcy —  zasmakowawszy raz 
w zwolnieniu od reparacyj —  nie będą po r o ­
ku chcieli podjąć z powrotem ich spłatę. Wre-« 
szcie zrozumiałem jest życzenie Francji, b y  
wzamian za moratorjurn dla Niemiec uzyskać 
od nich gwarancję, że pogodzą się oni wresz­
cie dobrowolnie z nowym układem granic euw 
ropejskich i wyrzekną się chęci ich rewizji. 
Sformułowanie tych zastrzeżeń i przyjęcie ich 
przez Niemcy wymagałoby jednak zwołania 
nowej konferencji międzynarodowej a tymcza 
sem Ameryka oświadcza wyraźnie, że na kon­
ferencję taką nie będzie czekać i albo propo­
zycja jej przyjęta będzie w najkrótszym cza­
sie jednomyślnie przez wszystkie państwa (tj. 
również przez Francję) albo też Ameryka pro­
pozycję swą cofnie, Ta,7ie postawienie spra­
wy jest bardzo ostrym środkiem presji nst 
Francję, kióremu trudno jej będzie się oprzeć.

Już w chwili czytania tych słów znaną bę- 
dz‘e zapewne decyzja Francji w tym trudnym  
dylemacie. W ierzym y, że odpowiedź Francji 
nie udaremni propozycji Hoovera i że dojdzie 
do skutku moratorjurn długów7 międzynarodo­
wych, które wprawdzie samo przez się nie roz 
wiąże kryzysu ekonomicznego świata ale przy­
najmniej da mu tak konieczną pauzę i wy­
tchnienie i przewróci może tak słabe dziś za­
ufanie wzajemne miedzy narodami, którego 
brak paraliżuje dziś wszelką inicjatywę gos­
podarczą, utrudniając przez to wyjście z kry­
zysu. R S.

Nr. ifo*:

stfrftittp Liivgla i Brianda
z  ministrami niemieckimi

(ie iegiam  wnsuy „Nowego DzienniKa ‘)

P a r y ż  24. f>. (13). Tutejsze kola polityczne 
oblega pogłoska, że na ostatnem posiedzeniu 
Rady ministrów rozważano także projekt ofi­
cjalnego spotkania premjera Lava!a 1 ministra

spraw zagranicznych Brianda z kanclerzem Rrii 
ningiem i ministrem spraw zagranicznych Cur- 
tiusem. Projekt ten miał znaleźć życzliwe przy­
jęcie Rady ministrów.

zn o w u  zd o b yty!
Berlin. 24. 6. (Sch.) Lotnicy amerykańscy Post i Gatty po 

dokonaniu przelotu nad Atlantykiem wyładowali szczę­
śliwie dzisiaj wieczorem na lotnisku w ‘lem pelhot pod  
Berlinem.

Pakt Tosyfsłio-iiiEiniEEki przedłużony
przedłużenia rzeczonego paktu przyjacielskich 
stosunków, istniejących między Z. S. S- R. a 
Niemcamk pizyczynienia się do dalszego roz­
woju wzajemnej współpracy, odpowiadającej in 
lereso-m obu krajów oraz dopomożtnia do utrwa 
lenia powszechnego pokoju. Pakt może być w y­
powiedziany za pomocą deklaracji, uczynionej 
na rok zgóry, aile w każdym razie nie wcześniej, 
jak dnia 30 czerwca 1933 r., w raz-ie przeciw­
nym bowiem pakt automatycznie zachowuje na 
dal swoją moc obowiązującą. Pakt musi być ra­
tyfikowany przez oba rządy.

M o s k w 7a 24. 6. PAT. Dz;ś zastępca komisa­
rza spraw zagranicznych Krestynskij i ambasa­
dor niemiecki v. Dircksen podpisali w Moskwie 
protokół o przedłużenie mocy obowiązującej pa 
ktu, zawartego między Z. S. S. R a Rzeszą nie­
miecką dnia 24 czerwca 1926 r. w Berlinie. Ró­
wnocześnie termin obowiązywania konwencji, 
zawartej przez 0ba rządy w sprawę procedury 
koncyljacyjnej został uzadeżn.ony od trwania 
mocy obowiązującej wyżej wzmiankowanego 
paktu.

W  podpisanym dziś protokole oba rządy dają 
wyraz pragnientu kontynuowania z iipomocą

Nowe zaburzenia studenckie 
we Wiedniu

W i e d e ń  24. 6. PAT. Mimo zamknięcia uni­
wersytetu odbyły się dziś manifestacje studen­
tów naroćowo-socjalistycznych przed gmachem 
uniwersytetu, przyczem doszło do utarczek 1 
bójek ze studentami obozów przeciwnych. Naro 
dowi-socjahści urządzili następnie wrogą mani*

festację przed gmachem dyrekcji policji 1 usiło­
wali wtargnąć do gmachu Ratusza. Policja prze 
szkodziła temu zamiarowi. W  południe zapano- 
wai spokój.

C z e r n i o w c e  24- 6. P a T . W  łych dniach 
dokonano śifa łej kradzieży u czerniowieckiego 
kupca, Hermana Kramera, któremu niewykryci 
włamywacze skradł- w walucie rumuńskiej i w 
dolarach około 1 nuśjon lei.
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. Obniżka djet poselsKićn -  Masuwe protesl* pracowników pail&tw.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  24. 6. (Sin) W  wyniku dalszej 
akcji rządowej przewidziany jast cały szereg 
'projektów, które mają się przyczynić do re­
dukcji budżetu, a więc m. in. projekt podatku 
ud tantjem. Dalej ma się ukazać okólnik pre- 
anjert o natychmiastowem wykonaniu oszczę­
dności izeezoWych; a więc ograniczone zostać 
ną wszelkie kolejowe przejazdy służbowe, sze­
reg Sfcimochudów zarówno w urzędach jak i 
w  województwach zostanie zredukowanych, a 
samochody oddane na skład. Wydatki w m i­
nisterstwie robót publicznych zostaną zreduko 
wane do 50 proc. Obniżone zostanę również 
djety poselskie. Djety poselskie w j nosiły po­
przednio 1310 zł., po 15 proc. redukcji wyno­
siły 1152 .Zł.; obecnie zaś wynosić będą 976 zł. 
miesięcznie, <-o da skarbow i około 10.000 zł. o - 
sze/ędności.

Wśród urzędników panuje w dalszym cią­
gu wrzenie. Przedstawiciel Centralnego Zjedno 
czeria Związków i Stowarzyszeń pracowników 
państwowych oświadczył, że związek wezwał 
telegraficznie wszystkich członków zarządu na 
posiedzenie w dniu dzisiejszym. Pozatera przed 
Stawickie związku zamówili audjencję u pre- 
mjera i złożyli mu memorjał. Szczególne zanie 
pokojenie panuje z powodu wiadomości, że 
ma ją rów nież nastąpić redukc je personalne w 
urzędach państwowych. Jednocześnie podkre­
ślają przedstawiciele związku, żc wydany zu-

sia* specjalny zakaz potrącania z pensyj urzę­
dniczych składek na rzecz organizacyj.

Radny m. Warszawy i prezes centralnej ko 
misji poroźmniewawczej związków zawodo­

wych pracowników państwowych p. Raabe o- 
świadezyk ż? wśród sfer urzędniczych panu­
je ogromne rozgoryczenie. Sytuację pogarsza 
jeszcze fakt rozbicia i osłabienia organizacyj 
zawodowych pracowników państwowych.

Dziś na skutek wiadomości o nowej obniżce 
płac w głównych warsztatach kolejowych na 
Pelcowiźnie odbyła się masówka z udziałem 
2 000 robotników. O godz, 1‘45 robomicy przer 
wali samorzutnie pracę i udali się na zebranie 
które trwało do godz. 3 Podobne masówki od­
były się również w warsztatach dworca głów­
nego i parowozowni. W e wszystkich tych od­
działach trwa! dzisiaj w ciągu kilku godzin i. 
z w. włoskj strajk.

Dziś odbyło się również zebranie urzędni­
ków Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń W za  
jemnych. Po burzliwych obradach uchwalono 
Z dniem dzisiejszym nie płacić rat pożyczko­
wych i przerwać wpłacanie wkładek na wszel 
kiego rodzaju instytucje społeczne.

W  Łodz zredukowano w urzędach państwo 
wyrh około 1.000 urzędników.

W a r s z a w a  24. 6. (Sin). Mimsierslwo komu 
nikacji postanowiło skasować pociągi lokalne o 
słabej frekwencji-

Ulirzs wstia Manufakturawstrzymuje pracę
6 tysięcy n ru  ych bezrobotnych! - Rząd odmawia pomocy

(Telefonem od naszegi korespondenta)
W a r s z a w a  24. 6. (Sin) Zakłady Widzew wpłacenia całego długu fabryk.. Rząd wezwał

skiej Manufaktury zamierzają w najbliższych 
dmach-unieruchomić swojć fabryki. W  ten 
sposób znowu 0 900 robotników straci pracę. 
Widzewska manufaktura powołuje się na to, 
że firma Figment, która dostarczała surowca 
do fabryki, zawiesiła wypłaty \ likwidatorzy 
tej firmy domagają się natychmiastowego

przedstawiciela Widzewskiej Manufaktury p. 
Kohi)ii,, .który udzielił wyjaśnienia, że gotów 
jesi ptowadzić dalej fabrykę, o ile rząd udzie- 
!i gwarancji za zobowiązania Widzewskiej Ma 
nujaktmy. Rząd temu odmówił, wobec czego 
fabryka zostanie zamknięta.

W t J t f u y  it ih s ir t w t e  solidaryzują się
zł  s liitfin łspii-M M ^H fduzlR rs^l!

Osobliwe irotywy xai nkitlęcia wszechnic —  Naprężony 
nastrój trwa

vV ■> © d e ń 24, 0- ŻAT. Ogółem w ciągu dma 
Wczorajszego mnnych zostało 18 żydowskich 
studentów uniwersytetu i wyższej szkoły tech­
nicznej. W  dniu wczorajszym zostało zarządzo­
ne zamknięcie uniwersytetu, zaś dziś wszyst­
kich pozostałych wyższych uczelni wtodeńskich, 
głównie na znak protestu przeciwko „zażydze- 
tdu austriackiego trybunału konstytucyjnego", 
aczkolwiek wśród członków trybunału, którzy 
t»rzekn w sprawie antysemickiej usta wy akade­
mickiej, nie było ani jednego Żyda.. Większość 
procesorów wszystkich wyższych uczelni wie­
deńskich solidaryzuje się ze studentami antyse-

Kto 7 oźe em igrow ać do Chile?
,,Hicem.“ w  swoim  czasie w ydelegow ał sw ego 

przedstaw ienia  w  M onfevideo do Chile celem zba­
dania na miejscu m ożliw ości em igracji żydow skiej 
do lego kraju. W  tych dniach „Ilioem  ‘ otrzym ał 
p ierw sze spraw ozdanie sw ego delegata c7o Chile.

Delegat „H irem “  zaznacza, że mimo ogólnego 
przesilenia gospodarczego w  krajach Ameryki P o­
łudniow ej, sytuacja ludności żydow skiej w  Chile 

■jest Względnie zadaw alająca i że pewna liczba d o ­
brze wyk w alifi Kowanych rzem ieślników  żydow ­
skich, szczególnie szew ców , kraw ców , mechani­
k ów . szk larzyyp iek «rzy  i zaw odów  pokrewnych, 
m ogłaby jeszcze obecnie znaleźć zatrudnienie w 
Chile.

.Celem uzyskania m ożności imigracji do Chile 
oaicźy przedstawić konsulatom chilijskim w Eu

unckim?. Ogólny nastrój w kołach akaedrnkkich 
jęst wfdaLzym ciągu naprężony.

W  i o d e il 24. 6. PAT. Prasa liberalna donosi, 
że zamknięcie umwersytetu nastąpiło na znak 
protestu przed w wyrokowi Trybunału konsty­
tucyjnego. Rektor uniwersytetu w ied eń sk iego  o -  
świadczył wczoraj na zgromadzeniu studentów 
niemieckich w auli uniwersytetu, że będzie się 
stara! inną drogą o organizację studentów. Gru­
pa studentów angielskich i amerykańskich, w  ra 
z*e staiego zamknięcia uniwersytetu, zamierza 
zaskarżyć zarząd uniwersytetu o zwrot części 
czesnego.

ropie tzw .,Hamoda“ . czyli zaświadczenie w ładz w  
Chile, wydane na podstawie de.klaraeji obyw atela  
tego kraju, że przyszły imigrant po przybyciu do 
Chile nie stanie się ciężarem  dobroczynności pu­
blicznej. O wydanie podobnego zaświadczenia ubie­
gać się może nietylko krew ny przyszłego im igran­
ta lecz w ngóle każdy obyw atel Chile.

T ow  .;IIicem‘‘ w  $antagio de Chile, znane w  tym 
kraju p n. „T ow arzystw o Opieki nad Tmigrantami- 
Żyoam i", pa ezdp  którego stoi poważany obyw a­
tel dr. Weinśtein otrzym ało zapewnienie od w ładz 
rządow ych, iż. cp  imosku* będzie towarzystwu w y- 
dana pewna ilość „lłam ada ‘“ dla im igrantów żydo­
wskich (ŻAT.)

"We w szystkich spraw ach żydow sko- em igracyj­
nych la lęży  się zw racać w prost do  Żyd Central- 
rego T ow  E m igracyjnego .Jea8“  w e L w ow ie, ul. 
W i Jałowieckich 4.

Belta kon fliktu  m ą t i r j  p^ataseram i 
d n ln ir t y t o t o  IWi. w b i e g a  a B rzrść
( i elefoneir oó naszego korespondei ii ■, .

W  a r s z a w a  :4 . 6. (Sm). Ouegdaj odbyła się 
przed wyżs2ą komisją dyscyplinarną rozprawa 
apelacyjna przeciwko profesorowi u ni wersy te tu 
lwowskiego, Władysławów:' Ta radwskiema. któ 
ry w swoim czasie odmówił podamia ręki mini-' 
strowi prof. Kozłowskiemu, mówiąc: „Zwierzy­
na myśliwemu ręki nie podaje". B y ło  to w cza­
sie protestów brzeskich. Prof. Kozłowski skie- 
rował sprawę tę do komisji dyscyplinarnej se­
natu lwowskiego, która udzieliła pr.of. Tarnaw-' 
skiemu upomnienia. Od tego orzeczenia wnieś!1 
skargę zarówno prof. Kżztowski, jak i prof. Tar 
nawski. Na rozprawie w ministerstwie wyznań 
religijnych komisja wyższa zaostrzyła wyrok 
komisji lwowskiej i udzieliła prof. Tarnawskie­
mu nagany.

W a r s z a w a  24. 6. (Sin) Ukazał się dekret 
irmistra spraw wojskowych o przeniesieniu 
w stan nieczynny na okres 12 miesięcy pułk. 
Kustka-Riernackiego.

UrzĘdntEźh! M . S . U łojsK . m u szą  i t t i  
n? b a s z R c U t

(Telefonem od maszego korespondenta)

W a r s z a w a  24. 6, (Sm). Wiceminister
spra w W ojsk ow ych  gen. Konarzewski, przema­
wiając do urzędników mintiśterstwa, oświadczył, 
że wedle wskazań gen. Składkowsktogo w szy ­
scy urzędnicy ministerstwa będą traktowani na 
równi, bez różnicy płci. W  myśl tych wskazań' 
podpałk. Pindelski wydat zarządzenie, urzę­
dniczki wstawały przy wejściu oficerów, by sta 
waty na baczność przy składaniu raportów i Ł
d. Ponieważ wywołało to protesty, wicemini­
ster Konarzewski oświadczył, źe urzędniczki, 
które się nie zastosują ao tyolh zarządzeń, zosta 
cą natychmiast zwolnione. 1 !,"

Zgon gen. Rołena
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a  24. 6. (Sin) Dzaś zmarł w  Waij 
szatwie generał Jaxa-Rożen, komendant główny 
związku strzeleckiego l b. komendant ni, W ar­
szawy.

L r .  L o n ć y n  —  W a rsz a w a  w  1  g a d zin ach
(Telefonem od naszego korespondenta)

r , "r. ■ 1 •
W a r s z a w a  24. 6. (Sin). W  dniu dzisiejszym

0  godz. 12*30 wylądował1 na lotnisku mokotow- 
skiem dwaj lotnicy angielscy, Stuuk NeyiIJę I 
Chapftn, którzy wylecieli 2. Londynu dziś o  godz. 
3 uad ranem- Po półtoragodzinnej przerwie lot­
nicy wystartowali z  powrotem do Londynu.

K d Ą id t-za tjy tB h fp a stw a  Ptom tenI
S a n d o m i e r z  24. 6. PAT. W  Jaiłkowit ach 

Kościelnych pow. sandomierskiego spłonął od
1 ule rżenia pioruna modrzewiowy, kościół, wy­
budowany około r. 1670. Kościół ten był j*ed- 
nym z najciekawszych zabytków starych ko­
ściołów w Polsce.

—— ofer——'

Pożar fabryki raso nów
W i e d e ń  24. 6. PAT Wczoraj z niezna­

nych powodów spłonęła austrjacka fabryka 
wagonów w* Elsenfeld. Zniszczeniu uległą w»ei 
ka hala do montowania wagonów q reannia- 
rach 17.000 m. kwadr.
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z  o m a
Obłęd na punkcie rasy

Jednym z najbardziej znamiennych obja 
wów przeżywanej obecnie na całym swiecie 
reakcji zarównc politycznej jak i duchowej 
jest brzwątpjenią kult r a s y ,  kult, o jakim w 
„zacofanych* czasach przedwojennych niko­
mu się nawet nie śniło. W ojna, która rzekomo 
imała wyzwolić świat ze starych przesadów 
i zapalić na niebie ludzkości „nową jutrzenkę 
swobody ‘ —  przyniosła, zamiast wszystkich 
tych pięknych rzeczy, szalony wzrost najbar­
dziej brutalnego i barbarzyńskiego szowiniz­
mu! Najsmutniejszą zaś stroną tego renesansu 
szowinizmu jest to. że ogarnięte nim są prze- 
dewszystkiem sfory — sludjującej młodzieży. 
Nie naszą rzeczn jest analizować w  tym zwią­
zku to niezwykle — nietylko oczywiście z na­
szego/żydowskiego stanowiska —  groźne zja­
wisko. — fąkfem jest. że wielka część młodzie­
ży akademickiej — powtarzamy: wszędzie na 
świecię —  pogrążona jest w obskurnym szo­
winizmie, który najdobitniejszy (dosłownie*) 
WTyraz znajduje wT teorelycznem i nktywnem—  
żydożerslwie.

Na uniwersytecie wiedeńskim kwitnie żydo. 
Żerstwo zarówno w kołach profesorskich jak i 
studenckich. W ie di? Alten sungen. so zwit- 
schern die Jungen... Alboteż i naodwrót... B. 
rektor hr. Gleispach wydał w swoim czasie 
„uslawę studencką** (Studentenordnung), w 
której wprowadzone zostało nowe pojęci? pra 
wno pańslwrowe: ,,Vołksburgerschaft‘‘ , za­
miast Slaatsburgerschaft. Na teł podstawi? 
mógły zalegalizowane związki studenckie od­
mówić -przyjmowania członków, jako. że da­
ny petent rasowro nie jest przynależny do spo­
łeczności niemieckiej. Samookreślenie swej na 
rodowości nie miało żadnego znaczenia. Kto 
w któremś pokoleniu wstecz miał przodka ży­
do w*sk i ego, był wyłączony od tej „Volksbur- 
gersćhaft". 'Rzecz jasna, że z naszego narodo­
wo żydowskiego stanowiska cała ta sprawa 
(jest bez znaczenia, gdyż naśzem zdaniem stu­
dent żydowski nie powinien pchać się do zwią 
Zku narodowego nieżydowskiegó. Toteż opozy 
•cję przeciw Studentenordnung ha uniwersyte­
cie wiedeńskim podnieśli asymilatorzy i stu­
denci asyihiłatorscy, którzy obecnie nie mają 
przystępu ani do związków żydowskich, bo do 
ńićh nie ełicą przystąpić, ani do związków nie 
mieckicli, bo tam się ich nie chce, jako obcych 
rasowo, przyjąć, chociażby nawet byli w y- 
ch rzeczeni, W  każdym razie Studentenordnung 
Jtfof. hr. Gleispacha. choć właściwie trafia tył 
m> studentów asymilatorskich i żydowskie 
Sfery asyipilacyjn? Austrji, to jjednak ostrzem 
swojem wymierzona jest przeciw; całemu spo­
łeczeństwu żydowskiemu jako takiemu, prze­
ciw honorowi żydowskiemu, a przytem w ja­
skrawy sposób narusza konstytucyjną zasadę 
równouprawnienia wszystkich obywateli bez 

..Względu na przynależność narodową, rasową 
czy religijną.

Otóż na tle lej Studentenordnung, zrodzonej 
z ducha czysto hakenkreuzlerowskiego, odby­
ła się we Wiedniu onegdaj rozprawa przed 
Trybunałem konstytucyjnym, która wypadła 
druzgocąco dla senatu uniwersyteckiego i je­
go byłego rektora. Austrjacki Verfassungsge- 

^richtshof orzekł, że wydana Studentenordnung 
jest sprzeczna z konstytucją i jako taka bez 
znaczenia. Druga analogiczna rozprawa przed 
austrjackim trybunałem konstytucyjnym mia 
ła się odbyć wczoraj 24 bm. a jej wyniku w  
chwili pisania tych słów jeszcze nie znamy.

Orzeczenie trybunału konstytucyjnego wpra 
wiło w szał hakenkreuzlerowskich akademi­
ków. Jak wiadomo, doszło do burzliwych i 
krwawych awantur, skutkiem czego wszystkie 
wszechnice wiedeńskie zostały onegdaj zam­
knięte. Należy wyrazić nadzieję, iż władze pań 
stwowe w walce o praworządność okażą się 
silniejsze niż rozwydrzony hakenkreuzleryzm. 
Niestety, same władz? zawihiły, że hakenkreuz 
Jeryzm stał się tak silny, jż obecnie zaczyna 
ju* im samym wyrastać ponad głowę. (b)

W obliczu Kongresu

Narady — Program y — Koncepcie
F r z E C i w  u / s M J p r a t y  z  r e w izje  Bistami
N o w y  Y o r k  (ŻA T ) D o Europy udał się 

celem udziału w obradach XVII Kongresu sjo 
nistycznego teoretyk sjonizmu amerykań­

skiego p, Emanuel Newman, autor programu 
delegacji amerykańskiej na kongres sjom - 
słyczny. W  rozmowie z dziennikarzami przea 
udaniem się do Europy p. Newman poruszył 
szereg zagadnień sjonistyeznych. ni. in. 

lansowany w kołach rewizjonistycznych 
projekt współpracy sjonistów amerykań­
skich z rewizjonistami. P. Newman za­
przeczył tym pogłoskom, stwierdzając, iż 
nie widzi możności podobnej współpracy.
Również p. Jakób Fishman. inny czołowy 

reprezentant delegacji amerykańskiej na XVII 
kongres sionistyczny

uważa za śmieszne twierdzenie rewizjo­
nistów o rzekomej możliwości współpracy 

ich ze sjonistami amerykańskimi.
Twierdzenie lo. oświadczył p Fiśhmąn. jest 

już bodaj dlatego, nierealne, gdyż delegaci?, 
sjonistów amerykańskich bynajmniej nie ma 
jednolitego stanowiska wobec zagadnień kon­
gresowych.

Większość delegatów amerykańskich udała 
się już do Europy, m. in. Dr. Stephen W is?  
i p Jakób de flaas.
: (Oświadczeni'1 powyższe jest sprz?ćz'ne z po­

glądem p. Ab. Goldberga, który ogłosiliśmy 
we wczorajszym numerze. Jak 7 tego widać, 
program sjonistów’ amerykańskich ni? jest 
jednolity. —  Red.)

Z n  sf” nmtł<?uj?nfeni celu slo nfsfyczne ga
R o t t e r d a m  (Ż A T ) W ładz? organizacji 

sjonislycznej w Holaodji ogłosiły memorjał 
na XVII kongres sjonistyczny, w którym uza­
sadniają szereg żądań natury zasadniczej. —  
Tak więc sjoniści holenderscy domagają się 
W pierwszym rzędzie, aby egzekutyw? przed­
stawiła na kongres sprecyzowane sformuło­
wanie celów sjonizmu. gdyż w dobie obecnej 
z różnych trybun sjonistyeznych broni się czę­
stokroć biegunowo sprzecznych interprelacyj 
pograniu bazylejskiego (I kongresu herzlow- 
skiego) i deklaracji, Balfoura.

Jedynym celem, przeznaczeniem i raison 
d‘etre sjonizmu jest rozwiązanie kwestji 

żydowskiej.
Nieodzownym warunkiem jest ulw7orzenie 

większości żydowskiej w Palestynie. 
Kongres winien nadto ogłosić wobec świata ca

łego swe stanowisko, ż? część Palestyny, nazy-
wana

Transjordanją, nie może pozostać odse­
parowaną od terytorjum, na którem ma  
być zreallizowana idea Żydowskiej Sie­

dziby Narodowej.
W  dalszym ciągu swego memorjału sjoni-< 

ści holenderscy stwierdzają z ubolewaniem, 
demoralizację ruchu sjonistycznego oraz różne; 
oznaki grożącego upadku. Poszczególne związ­
ki i frakcje sjonistyczne nie wahają się rościd 
prawa samoistnych organizmów. Celem ukró­
cenia tych niezdrowych zapędów 

musi być zreorganizowany system sprze­
daży sjonistycznego „szekfla‘‘ . 

Najodpowiedniejszą reformą byłoby całkowite* 
zniesienie instytucji „szekla**. Podstawą ru­
chu ma być stale członkostwo poszczególnych 
f.ederacyj, opierających się na członkach, p la-( 
cących stale składki organizacyjne. W prow s-' 
dzona dla celów frakcyjnych.

podwójna reprezentacja sjonistów pa­
lestyńskich widna być zniesiona. 

Również Agencja Żydowska musi ulec reorga-. 
nizacji.

Po wysunięciu szeregu innych dezyderatów 
autorzy  ̂ memorjału zaznaczają, że tzw. 

kolonizacja Keren Hajescdu była komplet 
nie chybiona 

i że od 5-ciu iat kolonizacja palestyńska utknę 
la na mai twym punkcie. Sjoniści holenderscy 
uzasadniają również nowy program koloniza- 
cyjny i poddają krytycznej analizie projekto­
wany przez rząd angielski schemat rozwoju 
Palestyny.

Wydawnictwa Kongresowe
Przez Biuro Organizacji Sjońskiej (Kraków, 

Stradom 15) można Zamówić następujące w y­
dawnictwa kongresowi: l )  Sprawozdanie Egze 
kuty wy Światowej Organizacji Sjońskiej dla 
XV II Kongresu w cenie 3 fr. szw., 2) Sprawo^ 
danie Keren Hajesodu w cenie 3 fr. szw.. 3), 
Sprawozdanie Keren Kajemet w cenie 3 fr. 
szw7., 4) Kongresszeitung 4 fr. szw., 5) Proto­
koły z posiedzeń Kongresu w cenie 8 fr. szw. 
Rówmocześnie można zamówić ogólny abona­
ment na wszystkie publikacje XVII Kongresu 
Sjonistycznego (Sprawozdania Kongresowi, ga 
zetę kongresową j protokoły kongresowe) —  w 
cenie 17 fr. szw. Publikacje te można otrzymać 
w języku hebrajskim, niemieckim lub angiel­
skim.

Światowa konferencja 
„Hitachdutu**

Szósta światowa konferencja sjonistycznej 
partji pracy „Hitachdut“ rozpocznie się we 
Wiedniu, dnia 22 lipca br. i potrwa najpraw­
dopodobniej do dnia 2G tegoż miesiąca. Na po 
rządku dziennym konferencji będzie stała sy­
tuacja w sjcniźmie i w ruchu hilachutowym. 
kwestja jednolitego stronnictwa sjonistyczno- 
socjałistyczncgo, jakoteż dalszy plan działalno 
ści partji.

W  konferencji wTeźmie udział blisko 100 de­
legatów z wszystkich niemal krajów śwdata.

Układy między Agencją Żyd 
a koloniami żydowskiemu

J e r o z o l i m a  (2A T .) Kolon ja Ein-Charor) 
zawarła umowę z egzekutywą Agencji Żydów  
skiej, na podstawie której kolonja ma otrzy­
mać od Agencji 17.340 funt. szt. na cele kon­
solidacji kolonji j utrwalenia jej na zasadach 
samowystarczalności ekonomicznej. Jest to 
pierwszy z serji układów, jakie mają być za­
warte z kolonjami żydowskiemi w Palestynie. 
Kolonja Ein-Charod składa się z 240 osadni­
ków i 140 dzieci.

Wkrótc? będzie zawarty formalny układ, 
w myśl którego kolonja Hedera zwrócić tna 
egzekutywie Agencji Żydowskiej inwsstowa- 
ną w tej kolonji sumę 67.477 t, szt. Spłaty dłu.

-oOo-
gu będą uskutecznione w ciągu 50 lat (do r. 
1981).

Rokowania Keren Kajemet 
z Agudą

J e r o z o l i m a  (2A T .) Dyrektorjum Żydo-. 
wskiego Funduszu Narodowego prowadzi ro-, 
kowania z Agudas-Izrael o odstąpienie m*i 
rzecz ŻFN. obszaru ziemi, położonego w po­
bliżu osiedla Tel-Adas a zakupionego w swo-. 
im czasie przez Agudę celem założenia na tym  
obszarze własnej kolonji żydowskiej. Ponie-: 
waż Aguda pierwotnego swego zamiaru zanie, 
chała, ŻFN. pragnie nabyć tan obszar celem  
rozszerzenia gruntów Tel-Adas. Jak słychać, 
rokowania mają być wkrótce pomyślnie zakoń. 
czone. Obszar obejmuje 1250 dunamów bar^ 
dzo urodzajnej i nawodnionej ziemi.

0 certyfikaty dla sjontsfdui z ZSSR.
J e r o z o l i m a  (Ż A T .) ŻAT. się dowiadu-i 

je, że prośby sjonistów, uciekinierów z ZSSR^ 
o udzielenie im certyfikatów imigracyjnych 
będą rozpatrywane przez departament imigra- 
cyjny rządu palestyńskiego w Jerozolimie*, 
nie będą zaś jak dotychczas odsyłane do urzę-t 
du kolonjalnego. Prośby sjonistów z Rosji Sq 
wieckięj będą zatem rozpatrywane w trybia 
przyspieszonym, czego już dawno domagała 
się egzekutywa Agencji żydowskiej.
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S eu a letni w k d s k in  erzemyśfs
M i e n n i G i p i

I ł II sio ifaoowladp $e7cn zimowy?
W łókiennictw o łódzkie 7,.najdujc się w  okresie 

międizysezonowej ciszy, trwającej mniej w ięcej do  
sierpnia, tj. d o  momentu, w  którym  zazw yczaj fina­
lizu ją się p ierw sze tranzakeje sezonu zim ow ego. 
Można w ięc zanalizow ać przebieg zakończonego o -  
iiecm e sezonu letniego i w ysnuć pewne horoskopy 
co  d o  ewentualnego rozw oju  konjunktur na okres 
łm esięcy  zim owych.

Letni przem ysł tegoroczny kształtow ał się bar­
dzo niejednolicie. Początkow o, w  końcu lutego ! w 
marcu, u jaw niło się bardzo poważne ożyw ienie, 
przekraezująee wydatnie granice norm alnego ru- 
fcjiu sezonow ego. W okresie  marca i częściow o 
kwietnia obroty by ły  na poziom ie dużo wyższym , 
niż w’ sezonie w iosenno- letnim r. ub. Druga p o ło ­
wa kwietnia przyniosła już pogorszenie, spow odo­
wane w  pierw szym  rzędzie spadkiem siły  nabyw ­
czej ludności miast, a to w  związku z redakcią u- 
posużeń o 15 proc. i występującą coraz silniej w 
przedsiębiorstw ach przem ysłow ych i kupieckich a- 
keją obniżania ulać pracow ników  biurow ych. Bez- 
poślednim  skutkiem obniżania uposażeń był nietyl- 
Lo spadek kor.sumcji tkanin, ale i pogorszenie w y­
płacalności, pozostające w  związku ze skurcze­
niem się obiegu w eksli tej kategorji odbiorców , u- 
ważanej dotychczas za bardzo solidnych płatni­
ków7. Dodatnim momentem były nieznaczne stosun­
k ow o zapasy tow arów  letnich, które w  tym roku 
nie ciąży ły  nad sytuacją rynku i nie w yw ierały de­
cydującego w pływ u na kształtowanie się cen. Inny 
natomiast cz jn n ik  k ierow ał polityką cen. Była to 
konkurencja drobnego przem ysłu chałupniczego, 
który ostatnio odgryw a bardzo poważną rolę przy 
zaopatrywaniu rynku,

W  branży bawełnianej specjalnem  powodzeniem  
cieszyły  ?ię tow ary deseniowe. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że produkcja w tym roku była 
dość równom iernie dostosow ana do rozm iarów  za­
potrzebow ania rynku i temu zaw dzięczać należy 
pom yślne zjaw isko, iż sezon letni zlikw idow any 
został przy nieznacznych stosunkow o zapasach. E- 
tmniny, które w  tym roku były artykułem szlagie­
rowym , pojaw iły  się na rynku w  niedostatecznej i- 
lości. Bardzo znaczne były obroty  w tkaninach 
m anipulowanych bawełnianych ze sztucznego jed­
wabiu oraz popelinach. Fabryki pracujące dla 
konfekcji bieliżnianej odczuyyaly nawet brak to­
war ą. W arunki pok iycia  w  branży bawełnianej 
były następujące: przeważnie pokrycie  gotów kow e

iub ewentualnie weksle i czeki z ter trenem d o  60
diii.

W branży wełnianej przebieg sezonu przedsta­
w iał się rów nież niejednolicie. Rów nież i tutaj na 
początku sezonu tcanzakcje były bardzo ożyw ione, 
a tendencja cen mocna. Następne tygodnie przynio- 
sty osłabienie i spadek obrotów , które dopiero- 
pod koniec sezonu w ykazały wzrost. Silnym popy­
tem cieszyły się damskie tow ary konfekcyjna cze­
sankowe, w których obroty  by ły  w yższe niż w se­
zonie zeszłorocznym . Pod koniec 'sezonu w branży 
lej ukazały się weksle, zresztą nieliczne, z termi­
nami od 2—3 miesięcy. Pozatem zaw arto wiełe 
tranzakcyj-w e w szelkiego rodzaju damskich tow a­
rach sezonow ych, jak kietonach, żorżetach itd

Eksport w okresie bieżącego sezonu ujawniać 
począł od kwietnia popraw ę w porównaniu z ro ­
kiem ubiegłym. Zaw dzięczać to należy w  p ierw ­
szym rzędzie bardzo szybkiemu i systematycznemu 
w zrostow i eksportu tanich ubrań, produkowanych 
m asow o w  Brzezinach i Lodzi, a kierow anych w  
przew ażającej mierze do A rg iji.

Przem ysł w  okresie kwietnia i maja pracow ał 
bardzo intensywnie i spadek uruchomienia zazna­
czył się dop iero  w  czerwcu w związku z urlopam i 
reboiniezem i.

Przew idyw ania na sezon zim ow y są naogół nie­
jednolite. Zasadniczo powinien się on w branży 
bawełnianej rozpocząć w  11 er poi u. Jednakże w ro ­
ku bmżącyin termin ten ulegnie niew ątpliw ie prze­
sunięciu na wrzesień, a może i październik co  uża­
lę, rione jest od siły nabyw czej knpieetwa hurto­
wego. Lepiej przedstawiać się łK-dzie sytuacja w  
branży wełnianej, gdzie przem ysł i  handel nic li­
czy ?ię z opóźnieniem sezonu, poniew aż kupcy pro­
w incjonalni posiadaja bardzo nieznaczne zapasy 
tow a iów  zim owych W szystkie fabryki - branży 
wełnianej czynią przygotow ania d o  sezonu zim o­
wego. W  przyszłym  tygodniu w yjeżdżają w ojaźero- i 
w ie z kolekcjam i tow arów  damskich. K olekcje to ­
w arów  męskich zostały rów nież już wysłane.

N aogół w ięc .sezon zim ow y w  branży w ełnianej 
zapow iada się dość pom yślnie, gorzej natomiast w 
bawełniej''’ gdzie pozostały zapasy tow arów  zim o­
wych, produkow anych z baw ełny po cenie 15 cnt. 
za kg,, kalkulującej się obecnie tylko 8 cnt. Prze­
bieg sezonu zależny będzie i ówmież od kształtow a­
nia się sytuacji gospodarczej państwa.

Obseryer.

KIb pragnie nawiązać stosunki handlnwe
z  Niemcami?

Polrecfnirtwo icw arćw  i przedstawicieli
Lista B. 4.

I EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC.
137) Firma niemiecka kupująca bieżąco pierze 

uprasza o podanie ofert.
13S) Makler w  Hamburgu interesuje się sprzeda­

żą św ieżych borów ek, jagód czarnych itu, i naw ią­
że s to su n k i z odnośne mi firm am i polskiem

1,39? Firm a śląska interesuje się zbytem masła i 
prosi o  oferty polskich zakładów  i spółdzielń mle­
czarskich.

KO) Agent berliński obejm ie przedstaw icielstw o 
polskich firm  eksportow ych na artykuły specjalne 
w szelk iego rodzaju.

141) Firma hamburska interesuje się świeżymi ja ­
godam i czarnemi, susz-onemi grzybam i ilp  i upra­
sza q oferty. .

142) Firma w  Stuttgart kupi żyw e ptactwo m ło­
de i na w iąże stosunki z odnośne mi firm am i ekspor­
tow e mi.

IL  IM PORT Z NIEMIEC DO POLSKI.
143) Fabryka maszyn na Śląsku poszukuje celem 

zbytu sw ych maszyn i urządzeń młyńskich dobrze 
zaprow adzonego 1 w  branży obeznanego przedsta­
w iciela.

114) Firm a berlińska celem  zbytu sw ych instru­
mentów kontrolu jących  i m ierniczych nawiąże sto 
sunki z firm am i polsklem ł, które gotow e są objąć 
przedstaw icielstw o i są dobrze zaprow adzone w 
przem ysłach górniczym , hutniczym, włókienniczym  
1 Innych

145) Firm* w  ttembarg nawiąże stosunki z

zdolnymi i dobrze zaprow adzonym i w  branży ma­
szynowej przedstawicielam i, którzy gotow i ob jąć 
przedstaw icielstw o na m aszyny specjalne dla tar­
taków jako rów nież na maszyny d o  w yrobu  skrzyń. 
P ierw szeństw o mają firm y w okręgach przem ysłu 
drzew nego.

146; Hurtown.il artykułów  elektrycznych na Ślą­
sku nawiąże stosunki z odbiorcam i i przedstawi­
cielam i branży elektrotechnicznej w  celu sprzeda­
ży różnych aparatów  i narzędzi elektrycznych.

147) Firma chemiczna w Nadreuji n aw iąż2 sto­
sunki z przedstawicielam i fi rai branży chemicznej, 
interesującym się zbytem w yrobów  chemicznych 
jak octanu cynku, kadmu, sody żrącej, siarczanu 
niklawego, octanu miedzi, tlenku chrom ow ego. 
Przedstawicielstwa oddaje się na Śląsk Polski o- 
raz K ongresówkę.

148) Firm a humluirsku poszukuje dla zbytu su­
row ców  dla  fabrykacji jedw abiu na okręgi Kato­
w ice i Poznań zdolnych agentów, dobrze zaprow a­
dzonych u .odnośnej klienteli.

B liższych Inform aeyj udziela za Podaniem nume­
ru i za załączeniem  2 zł. w  znaczkach pocztow ych : 
Dcijtsch- Połnisehe Handelskanimbr E. V . Brcslau 
j .  W a l l s t r .  2 .

Stan u sie w ó w  v Polsce 
i zagranfci

W edług sprawozdań korespondentów  rołnłcjkeh 
G łów nego Urzędu Statystycznego, stan zasiew ów  w  
kraju uległ popraw ie w  ciągu ostatnich dwu tygo­
dni.

Na 15-go bm. kw alifikow ano pszenicę ozim ą sio- 
pnicm 3.4 (1 czerwca 3,2, czerw iec 1630 r — 4.1), 
żyto ozime — 2,9 (1 bm. — 2,8, czerw iec r. uh, — 4), 
pszenicę jarą — 3,3 (1 bm. — ‘>,'2. czerw iec r. ub. — 
3.6), jęczni-ui jary 3,3 (1 bm, — 3,2 r. ub 3,5), 
ow ies — 3,3 ( i  hm 3,3 r. ub. — 3,5), buraki cukro­
w e 3,5 (r. ub. — 3).

Ogółem  stan zasie/wów tegorocznych jest jednak 
znacznie słabszy od stanu zasiew ów  w tym okresie 
roku ubiegłego — przy życie różnica jest ponad 
jeden stopień.

.Zasiew y pszenicy zagranicą popraw iły  się pod 
koniec maja.

M iędzynarodow y Instytut rolniczy w Rzym ie in­
form uje, że w  Niemczech sL ii zasiew ów  pszenicy i  
żyta znacznie się polepszył i jest obecnie średni, 
we W łoszech stan zasiew ów  pszenicy szacu|ą na 
dobry.

"W południow ej części St. Zj. pszenica juz do jrze­
wa, w północnej części Si. Zj. po ostatnich op a ­
dach stan pszenicy znaeznje się popraw ił.

Natomiast w Kanadzie stan zasiew ów  pszenicy 
jest zły.

Ogólnie można powiedzieć, że stan zasiew ów  ży­
ta jjszenioy na całym  ś\yieere jest znacznie gor ­
szy od w yników  upraw y zeszłorocznej.

D a l s z y  s p a d e k  b e z r o b o c i a  o  12 ,1* 2  o -
SóB . W edług danych Państw owych U rzędów  P o ­
średnictwa Pracy, liczba bezrobotnych, w  P olsce 
w  dniu 20 bm. w ynosiła 292,048 osób , co  W p o ró ­
wnaniu ze stanem z ubiegłego tygodnia w ykazuje 
spadek bezrobocia o 12,182 osób.

NOW E KONCESJE K O LEJO W E? W  kołach k o ­
le jow ych  m ówią, żę konsorcja finansow e franou- 
Fkie zw róciły  się d o  rządu polskiego z prośbą o  u- 
dzxelenle koncesji na budow ę now ych linij k ole jo­
w ych w  Polsce. Projektow ane są linjer Lublin— 
Zam ość, K alisz—W f&ełąwók, Toruń—Sierpc, B rod­
nica.— Płock, Rokow ania finansistów  francuskich z 
naszemi czynnikam i kole jow tnu  m ają się nieh i- 
woią lozpoeząć.

rU N D U W  K A T A L IZ A  CYJNO. W ODPUIAOO-
W Y ? „Gazeta W ar śzaiw sja'* notuje pogłoskę o  za- 
mii ar'ze utworzenia jeszcze jednego funduszu, tym 
razem funduszu kanalii/,acyjjtao- w odociągow ego. 
Fundusz ten m i alby być utw orzony z  5 procentlo- 
w ego  podaitką od  składek ogn iow ych  pobieranych! 
przez ubt apieczalnie społeczne. K oła gos podartee 
w ystępują przeciw ko nowem u obełężeniiu społeloz* 
nemu

n #  i i  i i  l a i ■■ m
i l i i  • infwihi >

IJZW ARTEK. 25 C ZE R W C A  ,
K r o jó w  (312.8) 11‘40- Przcgl. prasy. 11‘58 Sygnał, 

hejnał. 12‘1Q G ra m ol 1310 Kom, meteor. 14)50 Kom. 
gosp. 15*25 „ 2  szerokiego światą* •— wyigb p. M. 
Ankiiewiczowa, 16 G r«m of. 16-45 Komun dla ryba­
ków. IC‘50 „Początek, w ojn y  1914 r. na ziem iach 
polskich * — w ygł. dr. M Sokolnicki. 1710 Dla; 
dzieci (Listy). 17‘15 Grarnof. 17‘35 „Tcaifcr W yspiańJ 
skiego i teatr przyszłości" —  w ygł. dyr. U, Schil­
ler 18 Koncert aoŁiatów (Yitala, Pargołęsa, S tra ­
w iński, K orsakow ). 19 Rozm aił, komun. 19*10 „G a­
w ędy podhalańskie*1. 19‘25 Grarnof. 19*40 ,3k/rzyn-< 
ka pocztow a" — mi. St Broniewski. 19‘05 Komun. 
20 Dziennik pras. 20‘15 Koncert (Strauss). 31*30 Słu­
chow isko pit. „Na jdrożaza Fogg** p /g  H ertley Man- 
ncrs‘a „Hejże na Soplicę" A. Mietciewlicza. 22‘15 
Dod. d o  Dz. Pr. 22*30 Koncer*. solisty, 23 Muz. lek* 
ka i tan.

K atow ice (408 7) 11*40—19 p. K raków . 19 D. c. 
pow ieści. 19*15 Rozmałt 19*30 Odczyt. 19*50 Kom. 
h t c . 20*15 Muz. lekka 21*30—22*30 p. K raków . 20*30 
W a ija c je  na temat Haydna. 23 Muz. lekka.

L w ó w  (385.1) 1158— 48 p. K raków . 18 Koncert 
kamer. 19 Rozniait 19*20 Grarnof. 19*25 Odczyt, 
19*40 „Szarady i zagadki". 19*55 Kom. meteor. 20 
Dziennik pras. 20*10 Kom. sport. 20*15 Muiz. lekka. 
21*30 p K raków . 2215—23 p. Ki aków.

Sztutgarl (360.1) 1630 19*45, 20*.°0, 21*30, 22*5^ 
0*30 Muzyka.

Rzym  (4421) I3‘3u, 17, 21 M uzjka.
Langenberą (472.4) 13*05, 17, 20, 24 Muzyka
W iedeń (516.4) 12, 20, 21, 22‘4o Muzyka.

CeJftr l iiiŁnfęcia przerw; w wysyłce pisma, prosimy o 
ry iłłe  odnowienie prenumeraty na L ' P I E C o . r .

•tmm i ' 'M >»P I -ramw
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Wiadomości z  nzdrou/isK
25 czerwca.

BYSTRA (C). W  obu miejscowościach ps> stronie 
iląskifcj i. małopolsk cj ruch letników j turystów prze 
w yższa juz out cnie frekwencję zeszłoroczną. Ceny 
w  pensjonatach od 9— U zi, Rucn w ycieczkow y u - 
iatwi*. dogoona komunikacja auitobuspwa w Bielsku.

CZORSZTYN (C). W szystkie pokoje w pensjona­
tach i dcm k ach m iejscowych na lipiec wynajęte. — 
Otwarcie p erwsze&o w  Polsce letniska campingo­
wego na Nad2amcziu, oraz wielkiej restauracji zakła­
dow ej nastąpi w dniu 1 iipca b. r.

KRYNICA (C), W  roku bieżącym sinieje tu naj­
w iększy popyt na średnie i maie pensjonaty, które 
już ooecriie s ąprzepefnione iet-uikiaiiti. Droższe za­
kłady mają jeszcze znaczną ilość pokoji wolnych. — 
Ceny pensjonatów w III. kategorii cd 8— 15 zł., TI. 
kategorii od 1? zł. i w I. kategorii od  15 zi. w zw yz 
Wraz z pokułem, światłem i obsługą. Sezon w całej 
pełni. Zjazd bardzo liczny ze wszystkich stron P ol­
ski.

OJCÓW  (C). Sezon w ycieczkow y . kuracyjny d c -  
płsuje tu w tym roku w  całej pełni. Do nowości na­
leżą otwarte ostatnio sztuczne kąpiele borowinowe, 
kwasowęglowe i solankowe. Uruchomiono tu rów - 
m<eż fabrykę ojcowskiej w ody mineralne] i sodowej.

SZCZAWNICA (C). Ceny w  tym roku uległy ogól 
ti e znacznej zniżce. PenSjon od 6— 10 zd z ien n ie , p o  
kuje bez ułrzyńiania już od 2‘20 z? dzienne. Sezon 
zapowiada się bardzo dobrze.

JAREMCZE (Orb). Liczba gości przy sprzyjającej 
S-tale pogodz ę Wzrasta z dnia na dzień. W  pensjr-n.^- 
tach i na plaży ożyw.ony ruch. Od dhiia 1 lipca kon­
certow ać będzie orkiestra 49 p. p. z Kołómyji. W  nai 
W iższym czasie Jaremrze otrzyma terowany gości­
niec, oo w wybitnym stopniu pczyczynń się do usu- 
ftięcia plagi kurzu dającej się dotychczas dotkliwie 
!We znaki.

NIEM lRGW -ZDRÓJ (Orb). W  tym roku jest frek 
Wencla o 30 proc. wyższa, niż w  tym samym czasie 
zeszł. nokjŁ Stałem pow odzewem cieszą się okłady%borow inowe o charakterze karjjsbadzk n  Jaku no­
w ość  zaprowadzono tegu roku kąpiele słoneczne cel 
kowe, masaże na słońca, (jaK tu praktykuje w 
Rumnpji), rozszerzono przyrodutecznictwo. koło ła ­
zienek urządzono ogródek kwiatowy dla w ypoczyn­
ku kuracjuszy. Ceny produktów bardzo nisk:e — ta­
ksy zdrojowe* niema.

TRUSKAW lEC (Orb). Od 15 czerw ca trwa już w 
Truskawcu t. zw główmy sezon przy tłumnym u- 
dzlale kuracjuszy. Ż yc ydajna ,.N£ftusia“  oDlężona. 
przy innych źródłach także wielki ruch, Kąpiebsko 
Isolanko-siarczane na Punłarkach truskaWieckich c,;e 
« z y  się zasłużonem powodzeniem.

ZAKOPANE (Orh). Frekwencja letników w dal­
szym  ciągu utrzymuje stię na niezmienionym pozio­
mce: w iększego z ją z da pczekuie się tutaj dopiero w 
t-zasie miesięcy wakacyjnych. Śmiało zaryzykować 
można twierlzer.ie. iż Zakopane jest w  d cźącym  se- 
*on :e najtańszym uzdrowiskiem Polsk,.

ŻEGIESTÓW -ZDRÓJ (Orb). S^zon niezmiernie o -  
Żywiony. Dulem powodzeniem c ;cszą się kąp cle w 
■Popradzie, dra z w ycieczki, które zapobiegliwy Za­
rząd Zdrojuwy organizuje tak w Pieniny, jaku też i 
Bii ęzesko-słow acka stronę. Wskazane jest wcześniej 
S»ze. zgłoszenie się w  Zarządzie Zdrojowym , który od 
W rotne udziela potrzebnych wyjaśnień.

E C H A  Z E  Ś W I A T A .

Nowa wyspa zesłania dla prze­
stępców francuskich

Niedawno pów óeiła. do Paryża komisja rządu 
francuskiego, wysiana do archipelagu wysp Ker- 
Kuclen (wpóbliżu Madagaskaru) dla zbadania, czy 
Wyspy te nadawać się mogą na miejsce pobytu 
skazanych na dożywotnie roboty przymusowe ska- 
atańców francuskich. Dotychczas wysyłała Fran­
cja swych zbrodniarzy skazanych na więzienie do­
żywotnie i roooty przymusowe do Cayemny, oka­
la ło  Się jednak. £ iitiojsoowości tej zesli ary w 
ostatnich latach masowo uciekali, a pozatem rze­
czoznawcy byli zdania, że .bagno na Guyanie pa­
raliżuje tylko rozwój tej kolonji francuskiej, upo­
sażonej w niezwyK>e skarby przyrody.

T e m otyw y skłoniły w łaśnie rząd no wysiania 
kom isji na czele której stanął Ł ooiew ski, jedun 
z  w yższych urzędników administracji na M adaga­
skarze, do w ysp archipelagu Kerguelen, oddalone­
g o  o  jakieś 2.7\Jb kim, od Madagaskaru. A rchipe­
lag  ten składa się z w yspy Kerguelen i sześciu 
m niejszych w ysp. oraz kilkuset bardzo małych w y ­
sepek. Kom isja stw ierdziła, ie  klimat na tych 
w yspach jest całkiem znośny. W yspy te są już n  
onieszkanc od dłuższego czasu, łow cy  w ie lory ­
b ów  obra li ją  sobię za pualt oparcia Kom isja

Rewelacyjna książka marsz. Piłsudskiego
III.

Podobna, choć mniej ostra jest opinja autora 
„P opraw ek  H istorycznych1* o  ge-u. Sikorskim. Opi- 
i ja ta pozw ala zrozumieć źródło niechęci obozu 
leg jonow ego do Zagórsk iego i Sikorskiego. Da­
szyński w  sw ych pamiętnikach wspom ina o  w yda­
leniu z legjonów  kilku oficerów , w śród których 
znaleźli się M oraczewski, Boerner, Zam orski i in­
ni W ydalenie ich rniał spow odow ać kapitan Za­
górski... Daszyński prawdopodobnie pom ylił się, 
tw ierdząc, że wymienieni o ficerow ie  legjonow i 
działali z ramienia N. K. N. Piłsudski zaprzecza 
temu faktow i i pisze: „W szyscy wymienieni o f i­
cerow ie nie czynili mc a.nic z ramienia N aczelnego 
Komitetu N arodow ego, natomiast, zaopatrzeni w  
legitym acje moje, potrafili przeciągnąć pracę P ier­
wszej Brygady na dalekich tyłach w  Królestwie, 
nie słuchając nieraz w yraźnych rozkazów , daw a­
nych im na dalekich etapach, tak, że ściągnęli tern 
na siebie w ielkie niezadowolenie w ładz w o jsk o ­
w ych i okupacyjnych D ość prawdopodobnem  mi 
się w ydaw ało. że obciążeni byli rów nież donosami 
agentów  Naczelnego Komitetu N arodow ego i pana 
W ładysław a S ikors’  ̂ e o ‘*. („P opraw k i H istorycz- 
ne‘" str. BU. W  innom miejscu pisze Piłsudski o  na­
kazanej legio.ustom  ostrożności „w  stosunku d o  o r ­
ganizacji N aczelnego Komitetu N arodow ego i p i-  
na Sikorskiego, gdyż przesiana ona jest najoliy- 
dniejszem szpiegostw em 1*. (Ibid. str. 66).

Te i tern podobne stwierdzenia trudno poddać 
jakiejkolw iek kontroli, albowiem szczegóły w ypad­
ków, o których pisze Piłsudski są zupełnie niezna­
ne i stanowią jeszcze ciągle w łasność archiw ów . 
Nieprędko zostaną one ujawnione, a wątpić należy, 
czy kiedykolw iek zostaną należycie w yśw ietlone 
Słowa atoli autora w odniesieniu do wspom nia­
nych w yżej osób  oraz szereg nakreślonych rysów  
działających w ów  'kas postaci (np. prezydenta K ra­
kow a Dra Lea. k tóry  z rozm ow ie z Piłsudskim 
ciągle z w racał się po odpowiedź do jakiegoś kapi­
tana austriackiego. Cz^ełic,' > st sprzeęzna ponie­
kąd z uwagi wsteTsnemi anto-a. W e wstępie b o ­
wiem zajął Piłsudski w obec pewnego zagadnienia 
zasadnicze stanowisko kló~e należy uważać za 
praw dziw ą próbę „odśm iecenia1* publicystyki « 
także h istorjografji polskiej. Za fakt oczyw isty w 
dz.ejach Polski w  pierwszym  roku w ojny uważa 
autor łączenie się polilyków  polskich z państwami 
prowadzącem i w ojnę i stwierdza, że z tego tytułu, 
z tytułu lojalności w obec państw zaborczych, nię. 
należy nikomu czynić w yrzutów . Stwierdza to P ił­
sudski, choć może on sam najmniej jest tern zain­
teresowany, bo  nie ulega w ątpliw ość;, że w śród 
ów czesnych orjer.tacyj, a w ięc polska- austrjic- 
kiej czy polsko- rosyjskiej jeden Piłsudski zacho­
w ał orjentację ściśle niepodległościow ą. A jednak 
z tytułu w spółdziałania niektórych osób z organi­
zacjami, które był}7 wyrazem określonej orjenla- 
cji, w yraża się o mch w słow ach pełnych obelg i 
potępienia.

W  całej atoli k siążce  nie znajdujemy ani słow a 
tego rodzaju zarzutu w stosunku do Daszyńskiego 
Jak w idzieliśm y, zarzuty te są naogół m ało zna­
czące. błahe i przeważnie nie w prow adzające wiele 
zasadniczych zmian. Piłsudski krytykuje bardzo 
częsio  wrażenia Daszyńskiego i jego  poglądy, któ­
re są prziecież spraw ą czysto indywidualną i które 
oczyw iście  jako takie podlegają krytyce, ale abso­
lutnie nie mogą stanow ić punktu w yjścia dla „p o ­
prawek historycznych1'. Pozatem metoda autora 
„P opraw ek  H istorycznych1* nie wytrzym uje z pun­
ktu widzenia ścisłego badania historycznego, k ry ­
tyki. Zasadniczym bowiem  postulatem krytyki hi­
storycznej jest znajom ość całokształtu dz.ieła, któ­
re się krytykuje. Autor zaś przyznaje się wręcz, że 
przeczytał tylko m iejsca od ioszace  się do jego o- 
soby, a pominął całokształt dzieła, jego  kierunek, 
nastawienie i ujęcie. Możnuby w praw dzie p ow ie­
dzieć, że autor jest — jak sarn siebie nazywa — 
„centralną figurą*1, „tw órcą  historji*‘, ale takie 
twierdzenie ma może znaczenie z punktu widzenia 
aktualności politycznej, i  to w  specjalnych warun­

kach politycznych, atoli w  dziedzinie ścisłego ba ­
dania historycznego argument taki nie w ytrzym uje 
kiytyld.

Trud.no w ramach artykułów  dziennikarskich: 
podkreślać i uwypuklać wszystkie charakterystycz­
ne momenty polem iczne dzieła Piłsudskiego. P rób ­
ki podane pow yżej dają pojęcie o  sposobie pole­
miki w „Popraw kach  H istorycznych*. P ozosta łaby 
jeszcze do om ów ienia najważniejsza cześć książki 
a m ianow icie stwierdzenia ściśle historyczne. A te 
za nim przejdziem y do om ówienia niezm iernie cie ­
kawych i ściśle historycznych za podań, zajm iem y 
się jeszcze pokrótce niejako osobistym i dygresjam i 
rozsianemi w  dziele Piłsudskiego.

Daszyński pisze w pamiętnikach, że kiedy zażą­
dano od  Piłsudskiego by strzelcy w łożyli czarno-1 
żółte opaski, Piłsudski miał pow iedzieć: „N ie pozo­
staje naj nic innego jak sobie w  łeb strzelić1*. Na 
to zauważa Piłsudski: „Stwierdzam , że dnia tego 
nie mogłem m ów ić o tych wym aganiach gdyż tych 
wym agań wtedy mi nie stawiano, natomiast m oje 
siew a słusznie przez pana D aszyńskiego przytoczo­
ne ryczą się czego ibnego, a nie tego śm iesznego 
wym agania11. (Ibid. str. 47). Co było motywem te­
go powiedzenia, Piłsudski nie w yjaw ia. Niemniej 
tajemnicze są inne słow a Piłsudskiego. Zanim P ił- 
i udski w yruszył z K rakow a na pole bitwy, o h ch ł 
stw orzyć jakąś organizację, któraby rcorezentow a- 
la stronę polityczną ruchu tiiiepodieglośąiowego. 
Nie widząc takiej organizacji, w ym yślił fikcję w  
postaci tajnego rządu narodow ego w  W arszaw ie. 
W olał, jak p.sze, tajną i daleką od K rakow a fikcję , 
mii cokolwit-k innego T Piłsudski dodaje: „Ud te^o 
też czasu datuje się m oja długoletnia sam otność, 
która mi się tak dała we znaki w  mojetu życiu1*. 
(Ibid. str. 40). W  ustach Piłsudskiego brzm ią te 
słow a dzównie w prost tragicznie.

Bolesną iron ją przepojone są inne słow a doty­
czące stanu m ajątkow ego Piłsudskiego w  przede­
dniu w ojny św iatow ej .Pamiętam dobrze — pasze 
Pilsudsk7. — że n7okając w ow e ostre dni na zu- 
v/i idomienk n m ożliw ości rozpoczęcia m obilizacji 
z mojej strony. Pożyłem ciągle całą kasę. którą 
miałem wt kieszeni Zawderala ona 310 koron, co  
skonstatowałem  z niezwykle smutnym i gorzkim  
uśmiechem11. (Ibid sir. 3(5). N iepozbawionę humoru 
jesi powiedzenie Piłsudskiego charakteryzujące je­
go  stanowisko wobec galów k W  uwagach do pa­
miętnika Biliuskicigp pisze: „...ostatni dzień mego 
pobytu we L w ow ie był dzień 19 marca, gdym % ł  
w  leałrze urządzonym rm przc-z m iasto w  dzień 
moich imienin z wieczną g lla lk ą 1' (Ibid. 94). Już 
v tedy „H alka11 była dla P iłsudskiego „wieczne; n1* 
przedstawieniem. ”

Przy końcu uwag do pamięlnika Daszyńskiego, 
kiedy Piłsudski pisze o powstaniu p ierw szego rzą ­
du polskiego, momenty osobiste mnożą się. P iłsud­
ski mieszkał v ow ezas w  W arszaw ie na nl. Mo­
niuszki i starał się zorjentow ać w  sytuacji O sw o­
ich przejściach pisze: „Czułem, że stosunki pom ię­
dzy ludźmi nawet mnie bliskim i zupełnie się z.mie- 
r.Iły. Przyezem cały czas drzw i się nie zam ykały, 
biegali najrozm aitsi ludzie, żeby na mnie choć po­
patrzeć, choć s łow o  do mnie przem ówić, prz\cho- 
dziiy  różne delegacje z mowami, odbyw ała się pod 
balkonem manifestacja, do której musiałem w ycho­
dzić i to wszystico odbyw ało się po dzikich w raże­
niach nagłegio zwolnienia mnie z Magdeburga z po­
wodu wybuchu rew olucji w  tern mieście, po na­
głych berlińskich wrażeniach i po wybuchu rew o­
lucji w  sioliry  Niemiec i po długiej niespanej no­
cy  spędzonej w wagonie ekstra pociągu, którym 
mnie 7. Berlina odesłano do W arszaw y11. (Ibid. str. 
7ó). Piłsudski miał pow ziąć decyzję: „O bciążał tę 
m oją decyzje bardzo fakt, żem ledwie chw ilkę tyl­
ko mógł w idzieć sw oją córkę, która ml się urodzi­
ła podczas m ego pobytu w  M agdeburgu11. (Ibid. 
str 7B).

Te momenty, niejako „arcyludzkię11, przew ijają  
się przez obraźliw e polem iki i w yraźnie odcinają 
się od reszty książki. L. R.

stw ierdziła też bogactw o flo ty , k ióre może mieć 
również znaczenie dla Francji. U chw alono w p ro ­
w adzić na tych w yspach stację bez drutu oraz w y ­
siać sztab adm inistracyjny. W ynikałoby w ięc 
z tego. że Francja przenosi sw oje  „bagno" (m iejsce 
Zesłania) z Guyany <ło w ysp Kerguelen.

Na rozkaz władzy muszą mieć 
mężczyźni brody...

M iasteczko Centrali-* w Stanach Zjednoczonych 
znajduje się obecnie w siódmem niebie, albow iem  
dnia 12 sierpnia br. odbedzie się tam p ik iik  h i­

storyczny pionierów  am erykańskich tj. tych ele­
mentów jjrastarej Am eryki, którzy ze wschodu w y ­
szli na zachód, zdobyw ając krok za krokiem  zie­
mię dla Stanów Zjednoczonych. By tę uroczystość 
należycie uczcić, wydala rada miejska rozkaz d o  
wszystkich m ieszkańców męskich miasteczka by  
sobie zapuścili brody, chodzi bowiem  o  to, by u ro­
czystość miała m niejw ięcej charakter zbliżony d o  
ow ych czasów , kiedy to w łaśnie pionierzy pod­
jęli swą w ypraw ę d o  stron zachodnich Stanów  
Zjednoczonych. Na rozkaz w ięc w ładz m iejskich 
w szyscy  obywatele męscy Centralji muszą d o  dnia 
12 sierpnia br. zapuścić sobie brody,
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Demokracja czy dyk talara 
w Bułgarji?

Od czasu krw aw ego zamachu sianu z 9 czerw ca 
1923 próbuje rząd dyktatury w Bułgarji po raz 
trzeci szczęścia przy w yborach d o  Sobranja (par­
lamentu). Rząd L japczcw a op iera ł się na koali­
c ji tzw. dem okratycznej federacji z praw icow ym , 
liberałam i pod przewodnictwem  Sm ilowa. v . :w- 
zy  udało się dyktaturze bułgarskiej, kryjącej się 
pod maską parlamentu, zdobyć w iększość-przy  v- 
ibarach dzięki terorow i policji i zupełnemu roz­
bić lir opozycji. Tym  razem sytuacja uległa zupeł­
nej zmianie, gdyż przeciw ko stronnictwom  rządo­
w ym  utw orzył się tzw blok ludowy, składający 
się z najsilniejszej w Bułgarji pariji chłop- iiej. 
z dem okratów  Mai nowa, z radykalnych dem okra­
tów  j um iarkowanych narodow ych liberałów . O- 
sobnp poszli d o  w yborów  socjaliści, komuniści i 
grupa macedońska. Jak z depesz, któreśm y onegdaj, 
Jrzynieśii, wynika, opozycja  odniosła im ponują­
ce  zw ycięstw o.

Pytanie teraz zachodzi, czy rząd w yciągnie od­
powiednie konsekwencje z rezultatu w yborów . Sy­
tuacja jest jeszcze niewyjaśniona. Być może, że 
k ró l po przyjęciu dym isji L japczcw a pow ierzy mi­
sję utworzenia now ego gabinetu M alinow ow i, ale 
m e jest leż w ykluczoną m ożliw ość now ego zama­
chu spamu Świadczy o  tern artykuł bułgarskiego 
ministra spraw  zagranicznych B orow a, który za­
powiada e /e  f aszyzmu w  Bułgarji. Prasa belgradz­
ka wwmjer ia już nawet osobę przyszłego dyktato­
ra bułgarskiego, którym ma zostać generał W ił 
k o  w. obecny po>eł bułgarski w  Rzymie.

Czec! cs to w ?c  a chce nsieć 
w y s p ę

"W lutym br. podjęła prasa norweska bardzo 
ostrą kampanje przeciw  Czechosłow acji, która zglo 
sic: miała swe pretensje do w yspy Jan May en. le­
żącej w  okolicach bieguna północnego miedzy 
Islaiidją a Spizbergen . W yspę tę odkryła przed 
50 laty ausl r., iCha ekspedycją naukowa, w  której 
bra ł też udział kapitan Baltazar, obecnie obyw a- 
tri czechosłow acki Wyspę Jan Mayen zaanekto­
wała podczas w-ojny N orw egja, nie m ając ku te- 
nru żaduego mandatu m iędzynaroduwego. Balta­
zar przedłożył ministerstwu spraw  zagranicznych 
w Czechosłow acji m em órjał, wedle którego Cze 
rhosłow acja , jako spadkobierczyni dawnej mon spr­
eju austi^a^ko- w ęgierskiej, powinna zg łosić swe 
pretensje do  tej wyspy.

Pras i norweska głośno protestowała przeciw ­
ko pretensjom Czechosłow acji, a rząd norw esk' 
ośw iadczył, że przynależiność w yspy Jan Mayen 
dc Nor w egji nie ulega żadnej dyskusji. Stanowi­
sko N orw ęgji jest zrozum iałe, sk o io  się zw iży, 
żc wyspa ta m oże mieć znaczenie doniosłe dla ry-

DAW iD EERGELSON.

Uwaj morcercy
(P rze łoży ł Leon Herbst).

W yciąga do Zaręby krótką, czerw oną rękę, o 
miękkiej, pulchne] piąstce, jak u rzeźniczki i m ówi 
do niego, spoglądając nibyto na stronę, na bok:

— Ano spróbuj pan dotknąć mej ręki...
D ziobaty Zaręba robi to bardzo pow oli, bardzo

ktriw o — jeno z dużą przyjem nością. Jemu poduba 
Sję ta pulchna, sześcio- pudowa i dobroduszna g o ­
spodyni. Jej ciekaw y sposób „szw argotania" po 
niemiecku pizypom ina mu sw ojski, dom ow y spo­
sób rozm awiania żydow skich kobiet w  tych ma­
łych, ukraińskich miasteczkach. które on w e ­
spół ze swą bandą rabow ał 1 zarzynał; w yw ołu je 
to w nim tęsknotę za jego  rodzimą wioską.

Lecz zanim zdołał ująć należycie rękę. pani Gin­
ter, otw orzył Tel zaspane oczy ; miękkie w argi na- 
okul. szpiczastego pyska okazują w ilgotne k rw i­
ste, czerwone wnętrze — a z gardła i z głęb. w nę­
trzności dochodzi taki z łow rog i szczęk, w ściekłe 
charczenie — jak gdyby pokaźna grupa ludzi naraz 
poczęła płukać gard ło :

—  Chrrrr!... Chrrrr!... — złości się pies. nic pod­
nosi łba z przednich, w yciągniętych łap i patrzy 
W ylrzeszezonem i — zbójeckiemu ślepiami na Z a­
rębę. — Chrrrr!...

— W idzi pan? — raduje się gruba Nk-onca. — 
[Widzi pan, czy nie?...

I w idać, jak z je j czarnych, zatłuszezonych oczu 
b ije w esele — w idać jej w ielką radość i zadow o­
lenie, że pies jest w niej zakochany, do niej tak sil­
nie przyw iązany, ’ tylko o  nią okropnie zazdrosny. 
! — On ao mnie nie "dopuści n ikogo —  cieszy się — 
W żadnym wypadku, nigdy.
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Z TE A TR U , L ITER A TU R Y  I SKTUKI
OSTATNIE W Y S T Ę P Y  P a W L A  B A R A T O W A

Na a Cisz gościnnych w ystępów  dra Paw ła Bara- 
tow a w  Ki akow ie 'wchodzi z  om om  dzisiejszym  
dramat Sza lotna Asza „B óg  zemsty'*. Liczne rzesze 
publiczności teatralne] K rakow a, które w ieiką 
sym palją darzą w ystępy gościnne Baratow a zja­
w ią się dzis niezawodnie na premjerze, która za­
pow iada się niezw ykle mteresująco. Jutro na o g ó l­
ne żądanie jeszcze jeden laz  głośny dramat E. 
T o lera ",łL n k crr  an z Baratowem  w głów nej roli. 
Bilety do nabycia w kasie teatru „Bagatela ' ód 
godz. 10—2 1 od 4 popołudniu

— Z  TE ATRU  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzis i 
ju tro  popularne przedstawienia dwóch najw ięk­
szych sukcesów  tego sezonu, tj. dzisiaj sensacyj­
nego dramatu habsburgskiego .Rudolfą „M ayer! iu- 
ga ", jutro Zaś aktualnej ,.Szluby“ Łęczyckiego. W  
sobotę typow o w akacyjna lekka komedja francu­
skiego pisarza Andre B irabeiu  „P o  żakow skiej 
d r o d z e 1 ( ,Le chem ii des eco liers") niegrana dotąd 
na żadnej ze scen polskich, natomiast poza Fran­
cją mająca już duże sukcesy poza sobą, zw łaszcza 
w berlińskich K am nurspieie Reinhardta. Jest to 
w esoła ilustracja niezaprzeczalnego faktu, że na 
w yw czasach  letnich, każdy staje się trochę sw y- 
woinym  żakiem. Komedję reżyseruje p. Szyndler.

_  OSTATNIE DNI T R W A N IA  W Y S T A W Y  DU­
NIKOWSKIEGO. Potężna, świetnie urządzona w y ­
stawa D unikow skiego w  Pałacu Sztuki przy pl. 
Szczepańskim ma się ku koncow - gdyż już 29 brr? 
w ieczorem  zostanie zamknięta. Osiągnęła ona w  se 
zonie tegorocznym  rekord powodzenia. Prócz zwie 
dzających z K rakow a, przesunęły się przez pię­
kne salony Pałacu tłumy z innych miast Polski 
oraz zagranicy. Ostatnio zw iedzili w ystaw ę Duń­
czycy  w7 liczbie kilkunastu, przedtem W ęgrzy, 
Niemcy, Rumuni i "raneuzi. Ostatnie dni trwania 
w ystaw y powinny ściągnąć jeszcze tych, którzy 
nie mieli dotąd sposobności ujrzenia tej n ieco­
dziennej ekspozycji. Otwarcie następnej w ystaw y 
5 lipfia.

—  ŚMIERĆ MŁODEGO PO ETY. W  W arszaw ie 
zmarł w  2o tym roku życia jeden z m łodych i d o ­
brze się zapow iadających poetów  — Jerzy L iber t. 
Na też i on do grupy i*.Skamandry lć\v“ .

hol os: twa N orw ęgji i wchodzi też w rachubę ja ­
ko punkt oparcia dla aeronaulyki norweskiej.

M inisterstwo sp iaw  zagranicznych Czechosło­
w acji zajmuje się jednak nadał żyw o tą spraw ą
i pow oła ło  kapitana Baltazara, ży jącego obecnie 
na erm-ryturze, d o  uzupełnienia sprawozdania.
Rząd Czechosłow acji nie ma obecnie ze w zględu 
ra sytuację miiędzyr a rodow ą zamiaru podjęcia ja ­
kiejkolw iek akcji w  tej sprawie, chce jednak d o ­
kładnie w yjaśnić stronę prawną, by ewentualnie 
później podjąć kroki

Zaręba m ocno żuluije, że pies stoi na przeszko­
dzie i psuje mu sposobność zbliżenia się do gosp o­
dyni —  zaw arcia z nią zażyłych stosunków. Musi 
zrezygnow ać z Ujęcia jej za rękę. A  ze sw ojej sta­
rej, w ieloletniej p r a k t y k i  pamiętał, że w szelki po­
czątek w szystkich dobrych rzeczy poczyna się od 
„ujęcia za rękę“

Ten wielki, w łochaty w ilczur rzuca na niego o- 
grommy strach. A pani Ginter ma przecież cala p ó ł­
kę wyciętych gazet, całą pakę dow odów  że ta stra­
szna, okropna rzecz, którą opow iada o  swym  zbro­
dniczym psie jest praw dą; krótko: z zazdrości o
panią Ginter przegryzł Tel szyję ośm io-m iesięcz­
nego dziecka.

Opowiadanie o tvm wypadku każdemu z osobna, 
nużyło, m ęczyło i obrzydło już pani Ginter Przy^ 
cnodzili do niej wtedy od poranka do północy re­
porterzy [rożnych pism i każdemu z nich musiała o- 
pow ladać tę historje od początku W szyscy  dzien­
nikarze poprostu łykali, pochłaniali je j słow a i łap­
czyw ie, raptownie n otow iii każde jej pow iedzen ie 

T y lko  od tego czasu upłynęło już w iele dni. O Te- 
lu, którego wtedy m alow ano i fotogra fow an o w  
różnych pozach, zapom nieli niewdzięczni ludzie, 
jak w ogóle ludzie zapominają o w szelkich, w iel­
kich rz.idkościai h 

Tę], zdaje się. jest na tych ludzi obrażony. Pani 
Ginter też w ięc łeraz / prawdziwą przyjem nością 
opow iada od  nowa tę histoyję swemu nowemu lo ­
katorow i. Gzem był Tel zanim wpadł w jej ię c e <> — 
Był n iciom : stworzenie^ które m iało zaledwie rok, 
jeno odznaczało się Gm. iż by ło  mądrym, cieka­
wym pieskiem _  w esoły taki komik — lubił w szę­
dzie wetknąć sw ój nos, w iercić się, łasic się ok oło  
mej. ok o ło  pani Ginter,' ] bez przerw y lizał, liza ł i 
ca łow ał jej ręce

Kupiła go wtedy, w tym czasie, kiedy jej mąż

Str t

Lekarz chorób dzieci

Dr.A.CQlftager-P!0ij(!tou;a
o r d y a u j e  w  s e z o n i e  1758
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P o d z i ę k o w a n i e .
JW P . D row i A . S ehw aizba ftow i laryn gologow i 

za skutecz ie przeprowadzenie operacja gardła b r a ż  
za nadzwyczajnie troskliw ą opiekę składa tą d ro ­
gą najserdeczniejsze podziękowanie 
979g Kajman Rejm er.

Serdeczne w yrazy w spółczucia z powodu zgonu 
nieodżałowanej pamięć: Ojca, dr Bruno Szancera 
w yrażają kochanej Zosi i Szanownej Rodzinie . ,
1803x Koleżanki.

Koleżance Z. Sza.ieećóWnie z powodu zgonu •nie­
odżałow anej pamięci Qjka dr. Bruno Szancera ser­
deczne w spółczucie w yrażają 
1803 Koledzy absolw enci.

REPERTUAR T EA T R Ó W  KRAKOWSKICH. 
TEATR „BAGATELA'*

Gościnne w ystępy dra P aw ia B aratow a
Czwartek o  godz. 8 30 „B óg  zemsty" Sz. Asza 

(prernjera)
Piątek o  godz. 9-iej w iecz.: „Hinkenian** T olle - 

ra (na ogólne żądanie). .
Sobota o  godz. 8'30 'yiecz.: „B ó g  zemsty" Ss. 

Asza. )
TEATR Dl J. SŁOWACKIEGO

Czwartek o  godz. 8-mej w ie c z : „Mayerling*' (ce­
ny zniżone).

Piątek o godz. 8-mej w iecź.: „Sahiba1* (cunv asil* 
żone).

'  H3§0——-
TE A TR Y  sW lETT NE I DŹW IĘKOW E

A P O L LO : i„Ńa sti-unaćh m iłości ' (Marcela' Albu- 
ni. Alfons, Brylant),

S ZT U K A : „S eice  i. śpoi t“  (Nancy Carrol, diair* 
les R ogers).

ŚW IATO W ID : „Czterecb djabłów '*
UCIECHA. „C zar tanga* (Don Jose Mokra, Mo­

na M aris).
W A N D A : „B itw a nad. Sommą“ .

. —oSi/- ——
REPERTUAR KINOTEATRÓW

CORSO: „B ardelys książę miłości* (John Gilbert) 
naato w ystęp Maecaa M irskiego i tancerki. Lu 
Relly.

W A R S Z A W A : „N iesam ow ity" (Jack TręyorJ
Nieri Lo.a Ling),

zginął na w ojnie — a ona została sama, opuszczo­
na. Za każdym razem, ilekroć zw ykła zostaw iać 
Tela sam ego w  zamkniętem mieszkaniu, a_ potiem 
w raca jąc do  domu — zw ykł on rzucać się ita ńią 
z  w ielką radością, a to m oże spraw iać tylko w iele 
w esołości, nicht wąhr?...

I tak to Tel przebyw ał już całe 3 lata w  miesz­
kaniu pand Ginter. L ecz  razu pt-wnego, w  niedzie­
lę paszła jłani Ginter zę swemi sąsiadkami og lą ­
dnąć dom sierót, i tam zobaczyła k ilkoro n ow o­
narodzonych dzieci, — które też spraw iały, ,wiel* 
w esołości .Nicht w a h r? ... Szczególnie spodobało 
jej się jedimo siedmio^ ntiesięczue m aleństwo Mali- 
zna ta leżąc w  podusitęczkach śliniła, piąsteczkę 
pchała w  buzię i kw iliła tak w esoło  — że sąsiadki 

:! zaczęły ją namawiać, i usilnie jej doradzać żeby 
•'dziecię, to  wzięła do  siebie, d o  domu na w yrhow a- 
' nie Orta, wdijdy nawet ośw iadczyła sw oim 'są siad ­

kom — że ma Tein, jednak sąsiadni nam ówiły'ją^ 
• by wzięła malca, bo  jest bardzo ciekąw7y, uićht 

wahr?... A ponadto dow iedziała się. że c  ile zabie­
ra sic z domu sierót dziecko na w ychowanie, to d o ­
płacają jeszcze za to, znJ wszystkie wydatki. W i ­
tego wzięła to  dziecko d o  siebie. Przyniosły je w  
pieluchach d o  domu —- i pokazała dziecko T “ lo\yi.

; Z .początku Tel je mniej więcej spokojnie óhwą- 
chał —  lecz polem, jak w  rozw iązanych pieluszkach 
zobaczy7! ruchliwą istotkę, żyw e dzieeiątko zacią ł 
na nie okropnie szczekać, szczekać i skakać, tak 
daTdce. że musiała na Tela zezłościć się, rupać -moc- 
no nogami i krzyczeć na niego:

— F u j ! .. Fuj!...
Lecz t o nie pom ógł o Teł uspokoił się dopiero, 

gdy położyła d zieck o .— ąle skoro  tyiko w zięła je 
ż powrotem  nń ręce, zacziił na now o szczekać- ska­
kać, i wyprawudć wdelkie gwałty.

(Dokończenie nastąpi.)
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Dziś prenijera w  kinoteatrze użwuek nvy n „W A N D A *' śvv Gertrudy 5. E pokow y dokument najtragicz- 
riejszych czasów  jakie kiedykolw iek ludzkość przeżyła . Monumentalne arcydzieło pośw iecone nie­
śmiertelnej pam ięci bohaterów , w szystkich krajów , którzy zginęli dla W olności i  Chw ały O jczyzny

& I T W J b  I N M D  £ O M M A
Lragedja miljona poległych Gehenna mąk i cierpień, piekło udręczeń i kół u przeżyte podczas te j na j­
okropniejszej bitwy W ielkiej W ojny Św iatow ej, w  której 1,250.000 żołnierzy poległo bohaterską śm ier­
cią. W szystko to ukaże ootężny film ten z niew iarygodnym  w prost realizmem. W szystkie odjęcia au­
tentyczne. Na zawsze zostanie w pam ięci w idza arcydzieło  to, pozostaw iające pczepotęino aiczCm nie­
zatarte wrażenie. Początek seansów  o  g, 5, 7, 9,10, w niedzielę i święta o  g. 3, 5, 7, 9,10. N ajchłodniej­
sza sala K rakow a. Mimo kolosalnych kosztów  ceny miejsc normalne

W  KALtJOOSKOPIE PRASY

P r z e z  okulary opozycji
lamcntarnych.

W IADOM OŚCI K R A JU
Błp. Eliasz Dawidowicz

Onegdaj zr.iarł w  N iepołom icach w  56 roku życia 
law  E ljasz D awidow icz. czcigodny 1 ze wszech- 
miar zasłużony przyw ódca ruchu sjonistycznego 
w  żem miasteczku. Błp. E ljasz D aw idow icz był d o ­
skonałym znawcą starego i now ego piśmiennictwa 
żydow skiego, a do  rucnu sjonistycznego przystą­
pił od pierw szej dhwili jeg o  powstania. N iezw ykle 
ceniony i poważany ten człow iek  był aż do końca 
sw ego życia ośrodkiem  ruchu narodow o- ży d ow ­
ski ego 1 sjonistycznego w  Niepołom icach. Zgon Je­
go w yw oła ł powszechny żal w e wszystkich sferach 
ludności m iejscow ej i okolicznej. Cześć Jego pa­
mięci !

— O§o— —
% ŻYCK 3 YDOWWKJDG0  W OŚWIĘCIMIU.
(Kor. w ł.) W tych dniach gniazdo organizacji 

Hanęar H aiw ri obchodziło  małe święto. Kormsja 
Funduszu N arodow ego w ręczyła  gn hzdu  tej ru­
chliw ej organizacji na ’ terenie Oświęcim ia ayplo.n 
wpisu do Złotej Księgi, Gniazdo Ilanoar łia lw ri 
u nas wykazuj3 żyw ą działalność na rzecz Fun­
duszu N arodow ego Poza akcją wypróżnienia pu­
szek, którą gniazdo, .ntenzywnie przeprow adza, 
udało się organizacji tej zebrać ponadto 900 zlo- 
iych  na Fundusz N arodow y. P o wręczeniu d yp lo ­
mu przem aw iali d o  zebranej m łodzieży tow . dr. 
GolabCig, Schuldenfrei i Schollberg, poczem w śród 
dźw ięków  H atlkwy zamknięto uroczystość.

Om-gdaj trupą am atorska złożona z członków  
czytelni żydow skiej i stów  Hunoar H aiw ri wysta- 
wóła dramat Kaconelsona pt. „O dw rót". Aktorzy 
od tw orzy li sw oje  role z w ielkim  talentem i zro ­
zumieniem i zostali wynagrodzeni gorącym i okla­
skami. Safczogólme podobali się p. Jachzel, GaJi- 
tzer, Bódner Enoch, Jakubowicz, Salomon. Stem - 
jnann, Tau i Turner.

Bardzo intensywną działalność rozw inęła org, 
iWizo. Na skutek zaproszenia tej organizacji w y­
g łos ił red. dr, Kawior referat n. t, „M ałżeństwo na 
ła w ie  oskarżonych". Org. W izo  urządziła także 
tow arzyską w ieczorynkę, no której p<> referacie o 
tproołomacn koirgreaowyeh nastąpiły recytacje to'.v. 
Tada z literatury żydow skiej Cały czerw iec stuł 
poa  znakiem w yb orów  na K ongres W szystkie u- 
jgrupowaiiia ag itow ały  z ca łą  intezywnośclą, mi­
m o to agitacja miała przebieg spokojny i |X)Wwżny, 
U dział głosujących  w ynosił przeszło 90 proę.
OTWARCIU W YSTA W Y RDGJUNALNEJ w  TAR,

NOPOLU
T a r n o p o l .  PA T, Dnia 23 bm. o godz. ‘ 12-t.ej 

w  połudinie nastąpiło uroczyste otw arcie  w ystaw y 
roln iczej i regionalnej w  Tarnopolu. Otwarcie po- 
przetwdły uroczyste nąbożeńs|wa w świątyniach 
■WłzyzsKich wyznań. O tw arcia  w ystaw y dokonał 
W imieniu rządu p. minister Reform  Rolnych K o­
złow sk i. O łw aicie  w ystaw y w zbudziło w ielkie za­
interesow anie w  ok o licy  W  u ioczystosęi w zięło  
udział ok o ło  5009 osób.

OTWARCIE SANą TORJUM ZWIĄZKU KAS 
CHORYCH W IWONICZU

W dniu 2 Jipea odbędzie się w Iw onicza- Z d ro­
ju  otw arcie sanatorjum, w ybudow anego przez O- 
gólnopaństw ow y Związek Kas Chorych w W arsza­
wie. Nanatorjum w  Iw onicza przenaęzone jesl dłą 
i& orych na gruźlicę poząpłucną (gruczołow u i sta­
w ow e- fcost>ną)? schorzenia reumatyczne choroby 
kobiece, zmiany neuropatyczne i stawowe, ch oro ­
by systemu nerw ow ego (Jak neurastenja i histerja), 
Zaburzenia przem iany materji (otyłość, cukrzyca), 
choroby serca, naczyń krw ionośnych, oraz Wszel­
k iego rodzaju stany wyczerpania i osłabienia 
(niedokrw istość, uzd rowieńey itp.)

Sanatorjum obliczone jest dJa 180 osób i 40 dzie­
ci 1 będzie czynne przez cały  rok. posiada ono 
w szelkie now oczesne śiodk i lecznicze, własne ła ­
zienki do  kąpieli mineralnych i borow inow ych , za­
kład w odoleczniczy, najnow sze mechaniczne ku­
chnie, piekarnię, centralne ogrzew anie, elektryczne 
windy, um ywalnie z bieżącą ciepłą i zimną w odą 
w  każdym pokoju, instalację radjow ą itd. Ponadto 
posiada sąnęttorjum Uczne sale odpoczynkow e i 
specjalną salę odczytow ą, czytelnię, hibljojekę, 
płac tenąisowy, siatkówkę oraz rożne inne gry  
spottow e i towarzyskie, W sanatprjum będą m ogły 
leczyć się członkow ie Kas Chorych i ich rodziny, 
oraz inwalidzi wojenni. Inne osoby przyjm ow ane 
^ ą  jedynie w  miarę wolnych miejsc.
PIERWSI PASAŻEROWIE NA LINJI LOTNE 

CZEJ WARSZAWA-SOPJA—SALONIKI.
Pierw szym  samolotem komunikacyjnym, który 

w dniu 27 hm wystartuje w  drogę do Sósji i Salo­
nik, udadzą się przedstaw iciele władz, oraz  korpu­
su d> blom utym u go

Z ramienia ministerstwa kom unikacji odbędzie 
podróż pierwszym  samolotem naczelnik w ydziału 
lotnictwa cywilnego, Inż, płk. F ilipow icz, z ramie-

„KARNY ŻOŁNIERZ KOMENDAN f A “  
„Głos Narodu* „poświęca" ustępującemu z 

min. spraw wewnętrznych gen. Składkowake- 
mu aastępmjąje słowa ltwspcmniienia“ :,

Zostawia po solne samorząd w ruinie. h 'e  
przeprowadził przez sejm ustuw sam orządowym  
— choć je zapowiadał; bez troski zaś o przy­
szłość wydał ten ważny odcinek życia zbioro­
w ego w  ręce kom saizy . Sam zresztą nie obja- 

ał większej ochoty do zajmowania się nim. 
Zostawił go podwładnym siłom.

Nie lepiej przedstawia się aombn straci a z chw; 
lą jego odejścia. Jest ona dziś domeną jednej - -  
/.resztą ,.bez.patry,j.ne]“ —  partji, a starosrow.e i 
w ojew odow ie biorą ęx off.c ’c udział w  jej zebpa 
niaclp jak to jn iilo tempore bywało, kiedy Gah- 
c.ią władali cesarscy nam. esrrticy.

Największem jednak z pewhością dziełem p. 
jen. Składkowskieg1̂  pozostaną dwukrotnie za 
jego czasów  odbyte w ybory parlamentarne. Je­
śli pierwsze, z roku 1928. nie przyniosły jeszcze 
pełnego zwycięstwa „jedynce11 to jedynie dlate­
go. że p. jenerał SkludRowsfc jeszcze Te miał 
potrzebnego doświadczeni? Djugirn razem, w  ro 
ku 1930. poszło już lepiej, tak nawet dobrzę, że 
jedvnka“ uzyskała w iększość w obu izbach par

W  sanacyjnym Jśu rjerze  Poiannym* czytam y: 
..Ogłoszenie zarządzenia Rady ministrów co  do 

dalszej częściow ej redukcji poborów  urzędniczych 
w yw oła ło  olbrzym ie w rażenie w śród pracow ni­
ków  państwow ych, tembardziej, że odebranie nie­
których dodatków , n.p. stołecznego, w ynosi *20 pro­
cent.

W  dalszym  ciągu spodziewane są zarządzenia 
oszczędnościow e, nad którymi pracuje nieustannie 
Bada ministrów.

Mają one dotyczyć dziedziny usprawnienia ad 
ndnistracji państwowej, to znaczy uproszczenia 
b iurow ości oraz zmiany tych działów  i kom órek 
adm inistracyjnych, które ni*? są żywotne, ą przy- 
sparzają państwu niepotrzebnych w ydatków  Do 
kategoryj tych należy, jak Już donieśliśm y, spra­
wa* zniesienia 30 pow iatów

Podobno przygotow yw ane są reform y w uspra­
wnieniu technicznej trony uziąlalności m onopoli 
państwowych, na czem .spodziewane jest osią­
gnięcie rów nież kilkudziesięciu m ilionów  oszczę­
dności.

Praw dopodobnie restrykcje dosięgną także tych 
fabryk pafłstvyowych lub pólpaństw ow ych. gdzie 
zanadto za dobrych czadów  rozrosła  się strona 
adm inistracyjna, zupełnie m ewspólm ierpa d o  obe 
cnej sytuacja ekonom icznej".

jakie będą obecnie pensje 
urzędnicze

Jak się nowa obniżka pensyj urzędniczych odbije

nia P. L L „L o t"  prezes rady nadzorczej, inż. K ra- 
helski, oraz dyrektor Jnż, M akowski, pozatein p o ­
jadą dw aj przedstawiciele poselstw  bułgarskiego i 
greckiego, przedstaw iciel M S. 2., oraz konsul ho­
norow y Rzeczypospolitej w  Salonikach p. Nahama, 
k lóty  pized  dniem 27 hm, przybędzie d o  W ar­
szawy

a k t  t e r o r u  k o m u n i s t ó w
W  ubiegły poniedziałek dokonano w  W arsza ­

w ie na oczach sefęk przypadkow ych w idzów  w  naj 
bardziej ruchliw ej o*ęści dzieln icy  Lydowskiej 
krw aw ego napadu O ^ouz. 8-inej wieczorem  z bra­
my dom u przy ul. N alew ki 13 w yszły  dw ie młode 
kobiety, które puszły w  kierunku ul Gęsiej. Kiedy 
kobiety ow e przechodziły przez Nalewki, dały 
się słyszeć trzy przytłum ione strzały r e w o l w e r o ­
we. W krótce jedna z kobiet padła na bruk zala­
na krw ią, a je j tow arzyszka wybuchłą nagle spa­
zmatycznym płaczem. Jak się okazało, d o  kobiety

Nie na ostatniem wreszcie miejscu w  rz ę d z e  
,,zasług" p. ien. SKładkowsk’ego postawić nale-. 
ży ,,paci f kacię" Małopolski Wschodniej i w o -  
góle metody, przy pom ocy których Tozgram.j,nQ
opozycję.

ZREDUKOWANE PENSJE URZĘDrHCZE, 
A KRYZYS GOSPODARCZY.

,.R obotnik" pisze:
Budżet przeciętnej rodziny pracowniczej musi 

ulec zupełnie nłeprawdopoaobk*emu skurc^tmtu, 
a fc> skurczenie nie może pozostać bez w pływ u 
na całą sytuację rynku wewnętrznego w Pań­
stwie.

Kryzys gospotiarczy Polsk. m.a wszelkie ce ­
chy kryzysu spożycia. Ludzie na wsi i ludzie w  
mieście czy w miasteczku nie mają za co kupo­
wać a.ni towarów przem ysłowych, ark towarów' 
rolniczych, laai w ytw orów  drobnegu rzeimosła. 
ReduKując place pracown ków państwowych, za 
chęcając w ten sposób do redukcji płac robotni­
czych w fabrykacn jeszcze funkcjonujących, — 
Rząd p. Prystora pogłębia źródła kryzysu, c z y -  
n’ svalkę z pim wałka beznadzieją , bu nigdy 

gdzie niepodobna odbudować łypią gośPodar-

W praklyce na poborach urzędniczych, świadczy 
następująca lista płac. przygotow ana na 1 lipea 
w jednym z tesorlów  rninisterjalnych

Pierw szą kolumna stanowi pobory dotychczaso­
we, drugą pobory lipcowe, skrócone o  20 proc. 
dodatku stołecznego Dla uproszczenia bierzem y 
place samotnych m zedników  każdej kategorji

dotychczas cd 1. V II
Urzędnik 11 kat (ministCF)1 1 282.76 1 068.98
III kat. (podsekr. stanu) 1065.74 879 78
IV kat idyr. dfcp) 828.70 690.58
Y kat. ('naczelnik wydz.) 058.42 548 68
VI kat (radca minisb? 4&U4 406.78
VII kat (referent) 374.62 312.18
Y il l  kat (młodszy ref.) - 255.42

IX  kał. (sekretarz) 255.42 212 85
X kat. (kancelista) 221.36 184.47
XI kat. 187.37 156.09
XII kat 17028 14190
Są to pobory brutto, od których udlicza się: u- 

rzędmkt p etatow ym ’ 1) podatek dochodow y i 2) 
składkę emerytalną, urzędiiikom kontraktowym  
— podatek dochodow y, składkę na Kasę Chorych 
i do Zakłady Uhezpleczeń Urzędników państw o­
wych

Urzędnicy etatowi dostają ponadto dodatek mię-- 
szkaniowy, w ynoszący: dla ministra — 242 86 zł
miesięcznie, dla podsekretarzy stanu, dyrek torów  
i naczelników  — 9P.C8, dla radców' i referentów  — 
‘ 0. dla pięciu następnych kategoryj — 26 złotych  
miesięcznie.

ow ej strzelił pewien miody mężęzyzna, który sko­
rzystał z paniki i znikł w tłumie. Zaalarm ow ane 
pogotow ie ratunkowe opatrzy ło  ciężko rańną, 
któią  okazałą się 2ą-!e|nia modniyrka Idu H al- 
pęriri z Białegostoku Ofiarę strzały przew ieziono 
d o  szpitala na oddział rbiryrgic.g.iy, O przyczy­
nach postrzelenia p. H.alporln k iażą rozm aite po-* 
głoski. M ówią, żc napad mą tło  polityczne, m ów ią 
t a k ż e ,  że zabójstw o jest aktem zemsty ..bohit^- 
rów  półświatka*'. P olic ja  przeprow adziła w krótce 
ob ław ę i aresztow ała kilka podejrzanych^ osob.

Jak dojnósi „M oment", Ida H alptrip  należała do 
partji komunistycznej została przed czterem a 
laty skazana ną 3-letnie więzienia w  Białymstoku. 
P o  odbyciu kary Halperin w ystąpiła z partji k o ­
munistycznej. K om uniści obaw ia jąc się, by nie 
zdradziła ich tajemnic, w ydali na nią w yrok  śm ier­
ci i go  wykonał*. Stan Idy Halperin jest burdZo 
Ciężki.

czegc nu powszechnej nędzy obywatel"'.

Urzędnicy kontraktow i tego dodatku nie dostają.
1 ^ . ui: j  ' a,, l l ,__  m m



Nr. 170. „NOW Y D ZIE N N IK ’ piątek 26. VI. 1931. Str, f

SERCE I SPORTDziś we czwartek 25 bm. premjera w klnie „SZTUKA*1. Film, który zdobył szturmem w szystkie «* 
krany! O lśniew ające siubarwne arcydzieło wystą Wowe, tryskające życiem, ogniem, wesołością, flirtem : 
przepyszną w izja u pojeń m iłosnych, pełna niewy slow ionego' uroku i zabawy! Cud w ystaw y! U pajająca muzyka! Czarujące piosenki! Urocze krajobra­
zy?- Zachw ycające kobiety! N ajprzystojniejsi m ężczyźn i! W ytw orno toalety"! W spaniałe tańce! N ajpiękniejszy pokaz m ody letniej! Zgiełk w yrafino­
w anych zabaw! Pierw szorzędne em ocje sportow e! Przepych, który kosztow ał m iljony dolarów ’ ! K ró luja w tern bajecznie kolorow em  i cudownie me- 
lodyjnem  arcydziele: największa artystka film ów  dźw iękow ych, pełna fascynującego czaru i temperamentu NANCY CARRO LL oraz młodzieńczy, 
sym patyczny ulubieniec pici pięknej, popularny „BUDDY* CH ARLES ROGERŚ w otoczeniu zespołu  najpiękniejszych artystek i największych arty­
stów ! Obraz ealy przedstaw iony jest w  naturalnych kolorach, w ykonanych w edług najnow szego system u! Film ten musi każdego olśnić i zachwycać!
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Krakowskie Pogotowie Ratun­
kowe w cyfrach

W  roku 1930 ilość interwencją* krakow skiego p o ­
gotow ia  ratunkow ego znacznie w zrosła  w  stosun­
ku do foku poprzedniego. Ogółem  inlei w e n jo w a ło  
pogotow ie  w  12.194 wypadkach, czy li że przecię- 
tr ie  w  miesiącu w yjeżdżano do 1.010 wypadków . 
Od chw ili istnienia pogotow ia, a w ięc od 40 lat, 
W roku ubiegłym zaznaczyła się największa ilość 
Zam achów sam obójczych _ .  gdyż. hylo ich aż 221 
N ajw ięcej zam achów  sam obójczych przypada na 
m aj — 27, zaś najmniej na luty, bo tylko 11.

Dalej pogotow ie inter wen jow a ło  w  następu ja ­
rych  wypadkach: Wewnętrznych 750, chirurgucz- 
i-ych 6177, oparzenia 252, ocznych 1.493, umjrsło- 
Wych i nerw ow ych 186, porodów  i poronień 63, 
odm rożenia 3, stw ierdzono śm ierć w 3 wypadkach, 
przew ieziono chorych 2.790 Ogółem opatrzono, 
Względnie przew ieziono 6906 mężczyzn. 4.717 ko­
biet ; 571 dzieci do lat dziesięciu.

W  leeie ub roku w czasie plagi żmij, sprow a­
d ziło  pogotow ie z Frąncji surow icę przeciw  jado­
w i, którą Zaaplikows.no w  kilkudziesięciu w y ­
padkach ukąszeń. P ogotow ie  krakow skie hylo pier 
wszem  w  Polsce, które lo  uczyniło, oddając lu- 
d rośc i M ałopolski części K ongresów ki i śląska 
ogrom ną przysługę.

Ilość w yjazdów  poza rogatki miasta zw iększyła 
się znacznie. Prawne do wszystkich miast, miaste­
czek i w si w ojew ództw a krakow skiego w yjeżdżało 
pogotow ie czyto do w ypadków , czy też celem prze­
wiezienia chorego do szpitala. D o dalszych w y­
jazdów  należały: K rynica, Zakopane, K atow ice, 
Bystra, Częstochowa, Żyw iec ild.

Katastrofa awjonetki sportowej 
pod Krakowem

"We wtorek w ieczorem  na nov em lotnisku w  Ra- 
kow ieach w j7darzyła  się katastrofa sam olotow a. 
Na aparacie sportow ym  SI runął 7, w ysokości 50 
m pilot z Aeroklubu akadem ickiego krakow skie­
g o  19-lefni B ronisław  Baster. Ć w iczący na aw io- 
netce Baster, w  chw ili gdy m iał lądow ać, Z niewia 
dornych przyczyn stracił, rów now agę i w padłszy 
w  korkociąg na niskiej w ysokości, spadł z apara­
tem, odnosząc ciężkie obrażenia. Samolot został 
rozbity. Natychmiast po wypadku karetka 2 pułku 
lotn iczego przew iozła Bastera w  ciężkim stanie do 
szpital św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

—  DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, ul 
Retoryka 1, L ubicz , Stradom 6, Karm elicka 9 i 
Brodzińskiego 1.

—  W Y S T A W A  SZK OLN A PR ZE ŁO ŻO N A  NA 
C ZE R W IE C  1932. Projektow ana pierwotnie na 
Wrzesień 1931 w ystawa szkolna przełożona została 
na czerw iec 1932 r. Pow odem  zmiany terminu jest 
zajęcie m iejskiej sali w ystaw ow ej przy ul. Rajskiej 
na w ystaw ę etnograficzną, którą ze względu na 
znaczniejsze koszty, zw iązane ze sprowadzeniem  
eksponatów , prezydjum  miasta uchw aliło utrzymać 
przez wrzesień 1931 r. L iga Propagandy7 W ytw ór­
czości K ra jow ej urządza w  listopadzie hr. w y ­
staw ę kilim ów  i dyw anów  krajow ych , a w  gru­
dniu w ystaw ę gw iazdkow ą. Bliższych inTormacyj 
udziela dyrekcja Ligi Propagandy W ytw órczości 
K raj'owej, K raków  Szpitalna 15

—  M IEJSKIE Z A K Ł A D Y  CERAM ICZNE. One­
g d a j odbyło się posip^^nte kom isji Rady przybo­
cznej prezydenta miasta dla spraw miejskich za­
kładów ceramicznych za r 3930, udzielając dyrek- 
fcji absolutorjum t wyrażając uznanie za gorli­
wą i wydatuą pracę.-Pozatcm załatwiono sprawy 
fafaiąc«-

— „SZW E C JA  JAKO K R A J TURYSTYKI**. Pod
tym tytułem w ygłosi znany przyjaciel Polski p. 
Fe]lenius ze Sztokholmu wykład, który odbędzie 
się dziś w e  czwartek o  gndz 7-mej w ieczorem  w 
sali Muzeum Przem ysłow ego, Smoleńska 1. 9. W y ­
kład ten będzie ilustrow any filmem, specjalnie 
sporządzonym  dla tej podróży Po w ykładzie na- 
stąipi zorganizow anie Tow arzystw a szwedzko- poi 
skiego w K rakow ie, m ającego na celu wzajem nny 
koniaki obu narodów  na polu kulturalnem, nauko- 
Wem, toWar zyskiem. w ycieczkow em  itp. W szyscy 
sym patycy Szwecji proszeni są o liczne jaw ienie 
się. W stęp wolny.

— SPĘD I CENY KONI na ostatnim targu W 
K rakow ie przy ul. Zabłocie były następujące: O gó­
łem spód żon o 191 kont, p łacono za sztukę: za ko­
nie pojazdow e od 350— 709 zł, za konie pociągo­
we lekkie od 250 —550 zl. za konie rzeźne od 40—200 
złotych. Ze spędzonych koni sprzedano na w yw óz 
zagranicę 6 sztuk, na rzeź m iejscow ą 2 sztuki. Ce­
ny by ły  nieco w yższe niż na targu poprzednim, 
popyt w zm ożony 7a końmi w yiazdow em i i lekkie- 
mi roboczem i. tendencja zwyżkowa,

— ZA T R U T Y  W  STUDNI. Specjalny w óz kra­
kow skiej straży pożarnei z aparatem do w yciąga­
nia ludzi z zatrutych d o łów  w yjechał w czoraj ra­
no za zezwoleniem  prezydjum miasta do Bochni, 
gdzie d o  głębokiej studni wpadł jakiś człowiek. 
Po wydobjmiu rieszezęśliw ego ze studni okazało 
się, że skutkiem zatrucia gazami uległ o.i śmier­
telnemu zatruciu.

— KIESZONKOW IEC NA DWORCU. W ybraniec 
Józef ksiądz, zam. przy ul. Barskiej zg łosił d o  
policji, że dnia 23 bm, na dw orcu  kolejow ym  skra­
dziono mu portfel z książeczką PKÓ. na kwotę 
4 900 zł, gotów kę 80 i zł i 2 dolary oraz paszport 
zagraniczny.

— MODNE K R A D ZIE ŻE : P R Z E Z  OKNO. W o j­
tasiew icz Stanisław zam. przy ul. W asilew sk iego 
1 12 zgłosił d o  polic ji, że w  nocy z 22 na 23 bm. 
nieznany spraw ca skradł mu z mieszkania przez 
otw arte okno ubranie, zegarek niklow y, papiero­
śnicę srebrną i portfel z kw otą 240 zł. łącznej 
w artości 480 zł. —  Koszyk Józef zam. Retoryka 
23, zg łosił, że w  nocy z 22 na 23 bm. skradziono 
mu z mieszkania przez oitwarte okno 2 torebki 
damskie zaw ierające 1 zegarek damski złoty, 2 
złote bra zol elki, 1 pierścionek złotjr, ogólnej w ar­
tości 200 zł.

— OKRADZENT NA P L A Ż Y . Onegdaj w  godzi­
nach popołudniow ych w  czasie kąpieli na t. zw. 
dzikiej plaży, skradziono: H enrykowi ITerbałtowi 
(ni. S łow ackiego 44) ubranie w artości 100 zł, An­
d rzejow i M arczyńskiemu (Prądnik Czerw ony) bu­
ciki w artości 40 zł. a Langerow i Szym onowi (M io­
dow a 25) zegarek n ik low y Cyma, w artości 100 
zł, który złodziej’ w yciągnął mu z leżącego na brze 
gu ubrania.

— NIEFORTU N N Y RO W E RZYSTA . Aleksan­
der B erkow icz (lat 15) jadąc ul. Basztową w  kie­
runku D unajew skiego wskutek nieumiejętnej ja ­
zdy najechał rowerem  na zajeżdżajnea na stanow i­
sko dorożkę sam ochodow ą, a upadając skaleczył 
spb.ie głow ę. W łaściciel taksówki Antoni K u row ­
ski od w iózł Berkow icza na stację pogotow ia ra­
tunkowego, gdzie po  opatrzeniu oddano go  opiece 
dom ow ej.

KOM UNIKATY

— MIESIĄC KEREN KAJEMETH. Dziś we czwar 
tek dalszy ciąg posiedzenia działaczy sjońskich w 
sprawie organizacji „Miesiąca Keren Kajemeth“ . To­
w arzysze, którzy byli przeszkodzeni na pierwszem 
posiedzeniu, są usilnie proszeni o przybycie na dzi­
siejsze ostatnie posiedzenie, celem podziału materia­
łu. Początek o godzinie 8-ej w ieczór, w lokalu w ła­
snym, Stradom 15. ------ .—

—  S. K. A. >,EMUNEH“. Dziś o godz. 8*30 w eez . 
w lokalu przy ul. Sebastiana 30 (restauracja p. Rosłe­
go) konwent.  — -----------

—  HASZCHAR-PRZEDŚWIT. Dyżury W ydzalu  
w poniedziałki i czwartki od godz. 8 do 9 wieczorem 
w  lokalu (Stradom 15). Informacje i zaliczki kolonij­
ne tamże. -------------------------

— „JEHUDA“. Dziś w e  czw a rtek  punktualnie o go 
dżinie 7*30 w iecz .  plenarne zebranie ; o b ecn ość  w s z y  
Słkieh kolonistów 7 kon .eczn a ,

— SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA ŻYD. URZĘD­
NIKÓW PRYWATNYCH W  KRAKOWIE. Sekreta- 
rjat czynny w poniedziałki, wtorki 1 czwartki, w lo­
kale przy ul. Zieteefr) 23.

Z  sali sądowej
ZASADZENI ZA KRADZIEŻ SWEJ WŁASNOŚCI —  

NASTĘPNIE UNIEWINNIENI.
Przed Trybunałem odwoławczym  Sądu okręgowe 

go w Krakowie rozegrała się onegdaj bardzo c e k a - 
wa sprawa,( której przebieg 1 wynik potwierdzają; 
jak lal w o w naszem życiu prawnem o omyłki spra­
wiedliwości sądowej i jak konieczną ■: niezbędną jest 
instytucja środków i iustancyj odwoławczych w po­
stępowań'u karnem.

Stan rzeczy był następujący: W yrokiem Sądu gro 
dzkiego w ’ W ieliczce uznani zostali Kasper Kostecki, 
emeryt i młodociany syn tegoż Stanisław, uczeń, win 
nytm kradzieży większej ilości koniczyny z pola 'ich... 

.sąsiada Stanisława Kuca/funkcjonariusza kolejowe­
go i Za kradzież tę zasądzeni zostali na karę pozba­
wienia wolności, zwrot odszkodowania i kosztów. — 
Kuc i inni dwaj świadkowie pod przysięgą stwierdzi­
li, że koniczyna, znaleziona w  domu oskarżonych, 
jest bezwzględnie własnością Kuca, przyczem zapo­
dali szczegółow e oznaki identyczności tej koniczyny.

Zasadzeni Kosteccy jeszcze po wyroku* obstaw ab 
przy swojej niewinności i odwołali się do Trybunału 
odw oław czego w  Krakowie, naprowadzając w swej 
apelacji cały szereg dow odów  i faktów, stwierdza­
jących, że za-brama im przy rewizji policyjnej z d o ­
mu koniczyna pochodzi z Cęh poła, stanowi w ięc w y  
łączną ich własność. Szczęściem oskarżonych, są - 
siedzi, obecni przy dochodzeniach policyjnych i przy 
rewizji, zabrali próbki koniczyn i te stały się nastę­
pnie najważniejszym dow;odem dla rozstrzygnięcia 
kwestjii przez obie stromy roszczonej sobie własno­
ści. Trybunał Apelacyjny przeprowadził na wniosek 
obrony cały przewód sądowy, a nadto uzupełnił go 
dalszemu dowodami, a przedewszystkiem oględzina­
mi i opinią znawcy sądowego.

D ow ody, przeprowadzane w postępowaniu apela* 
cyjnem, w ypadły dla rzekomo okradzionego Kaca 
wprost druzgocąco. Okazało się, że obwinienie Ko-' 
steckich o kradzież by ło  zupełnie iueuzasadmoaietn, 
a wyniki dow odow e stwierdziły ponad wszelką wąt-* 
pliiwość, że Kosteckim organ policyiny przy rewizji 
zabrał ich legalną własną koniczynę, jako rzekomo 
skradzioną i koniczynę tę przed rozstrzygnięciem są 
dowem wydał Kucowi, który ją czeraprędzej spożyt­
kował i pozbył.----------------------------------------------  .-------

Na tej podstawie Trybunał odwoławczy uchylił 
wyrok pierwszo-sądowy, oddalił roszczenia odszko 
dowawcze Kuca i obu oskarżonych w ziętełspśdj od 
oskarżenia uniewinnił, z tern, że koszta postępowania 
karnego ponieść ma Skarb Państwa.

Rozprawie apelacyjnej przewodniczył sędzia Dr. 
Podobiński, watowali sędziowie Horskó i Kraus, o- 
skarżał prokurator Lewicki, bronił o ł »  oskarżonych 
adwokat Dr. Goldblatt

— NADZWYCZAJNE PLENARNE ZEBRANIE SE­
KCJI WIOŚLARSKIEJ Ż. K. S. „MAKKABI" odbę*
dzie się w e wtorek dnia 30 b. m. o godz. 7*30 wiecz. 
(względnie o godz, 8-m ej w raztie braku kompletu), 
przy ul. Brzozow ej 5, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdanie Zarządu, 2) reorganiza­
cja pracy w Sekcji, 3) sprawy przystani i taboru, 4) 
ewentualja.

KIEROWNICTWO OBOZU Ż. K. S. „MAKKA-
BI“ Kraków w Jeleśni wzywa wszystkich uczestni­
ków ii uczestniczki do złożenia w sekretariacie Mak 
kabi przy ul. Koletek 18 świadectw lekarskich do nie 
dzieli dnia 28 b. m.

—  Ż. K. S. „HAKADUR“ urządza wielką imprezę 
na boisku. Ź. K. S. ,Makkabi“ w  dniach 27, 28 i 29 
b m. Bliższe szczegóły w afiszach.

— NA BOISKU Ż. K. S. MAKKABI odbędą s ę za ­
w ody o mistrzostwo kł. C midęzy Ż. K. S. Hakadur 
a K. S. Prądnic zamka; dnia 28 bm. o godiz. 9 rąno; 
poprzedzi Ź. K. S. Hakadur II. a K. S. Garbarnią IV. 
o puhar K. Z. A. P. Nv

— ŻYDOWSKA BIBLJOTEKA LUDOWA IM. I. 
L. PERECA w Krakow e przen esiona została /. ut. 
M odowej l. 39 na ul. Dietlowską 1. 71, parter w po­
dwórcu, czynna jest nadal jak zwykle codziennie’ cd 
godz. 8—9*30 w»iecz. ■ . ..

— WYCIECZKĘ DO SKAŁY KMITY urządza sek- 
cla turystyczna ,.PoaIe-Sjon“ prawica w sobotę dnia

.27 b. m. o godz. 6-tej rano. Zbiórka w lokalu
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nowej Rady m.
\ś n a p i s z ą  sobotą

nowa Rada złożono z 127 członków wybierze
prezydium  miasta

Kraków, 2-ł czerwca 
Jak sir dowiadujemy, do Województwa kra 

skiego nadeszła wczoraj w południe de­
cyzja Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ce 
do losów samorządu m. Krakowa. Miniater- 
sewc zaakceptowało projekt Województwa, we 
dV któregć obecna Rada przyboczna zasląpio* 
nt; zostanie Radą miejską o pfcłiiych kompe­
tencjach statutowych, złożoną ze 127 członków 
po wołanych w drodze nominacji.

Odnośny projekt Województwa znajdzie się 
w najbliższy piątek, dnia 26 bm. na posiedze­
niu Wydziału Wojewódzkiego, który go za­
twierdzi; poczem — najprawdopodobniej jut 
w7 sobotę —  nastąpi rozwiązanie Rady przy­
bocznej i nominacja 127 radców miejskich. 
Poza znaczną częścią członków —  rozwiązanej 
w lutym br. Rady miejskiej (zmiany przewi­
dziane są tylko w 4-tepi Kule. z którego nie

będą podobne powołani socjaliści) powołani 
będą niemal wszyscy członkowie obecnej Ra­
dy przybocznej i in.

W  ten sposób mianowana Rada miejska zbie 
rze się w najbliższych dniauh (najpóźniej za 
dwa tygodnie) na posiedzenie celem dokona­
nia wyboru prezydenta i 4 wiceprezydentów 
miasta. Zdaje się już obecnie nie ulegać wąt­
pliwości, że wybór ten da następujący wynik; 
prezydent miasta —  pułk. Relina-Pi azmowski 
wicenrezydenei. b wicewojewoda k; akowski 
poseł dr. Kazimierz Duch, pułk. dr. med. Bo­
lesław Korolewicz, oraz dwaj obecni wicepre­
zydenci dr. Ignacy I andąu I Witold Ostrow­
ski. : ■ .

Ustępujący prezydent miasta sen. Rolle i wi 
ceprezydenci dr. Schneider i dr. Wielgus w ej­
dą w7 skład nowej Rady miejskiej oczywiście, 
o i Je przyjmą nominację

Snterpefaci a w ang eśskief Izbie gntir
w sprawie przerwania rokowań pofeko-

ukraińskich
W  a r s z a w a 24. 6. (Sin) Dnia 17 bm. po- 

,s£ł do parlamentu angielskiego Cccii Mellon 
zwrócił się interpelacją do ministra spraw 2a 
granicznych Hendersona w sprawie rozmów u 
kraińsko-nolskich i przyczyny Ich zerwań5a. 
Intepelacja brzmiała: Czy wie komitet trzech, 
klótemu przewodniczy, pan sekretarz stami 
spęaw zagranicznych, źe rókowanią poniiędzy 
rządem polskim a mniejszością ukraińską w 
Małopolscc wschodniej w sprawie skarg na r ;  
presje rządu polskiego wobec Ukraińców \v j? 
sieni u. r. i naruszenia praw mniejszości, zo- j 
Śtały dlatego przerwane, że rząd polski zażą- ] 
dał jako warunku wstępnego dalszych roko- { 
wań, ażeby Ukraluey wycofali petycje złożo­

ne w Lidze Narodów? Czy ze względu na to, 
7i takie żądanie byłoby zaprzeczeniem praw 
mniejszości i naruszeniem traktatów mniejszo 

ściowych, które Polska podpisała i czy ze 
względu na to, że odpow^dzialność za dotrzy­
manie tych traktatów, należy szczegółrie do Li 
gi Narodów —  Liga Narodów otrzymała od 
rządu polskiego zapewnienie co do prowadze­
nia rokowań w przyszłości?

Na imerpelację odpowiedział min. Hender­
son: „Rząd polski zaprzeczył, bv takie waran 
ki były kiedykolwiek przezeń stawiane, a gdy 
I)V były stawiane, to oczywiście komitet Uzech 
uważałby je za zupełnie niemożliwe do przv- 
ięćia .

nad Albanią
Co roku o to y irs  Attsfcnla 10 milionów frrnkow ił. tylu- 

tern tseiterm lnówfil 1 tezprocentowfli p p tyu M !

R z y m  24. 6. (KI) Rząd albański zwróć-[ się 
dó rządu włoskiego z prośbą, aby dopomógł 
Albąnji do przetrwania kryzysu finansowego 
i w tym celu przyznał rządowi albańskiemu 
roemą pomoc w wysokości 10 mil jonów fran­
ków w złocie na przeciąg lat dziesięciu, któ­
ra to suma miałaby być integralną częścią bu­
dżetu albańskiego. Jak donoszą oficjalnie.

rząd Włoski biorąc p«d rozwagę ścisłą współ

('lelegram  własny JN owego Dziennika *)

pracę polityczną i przyjazne stosunki z Aiba- 
ijją, zgodził się w zajadzie na żądaną pomoc 
finansową z tern że zadana suma będzie AL 
hunji wypłacaną rocznie w formie bezprocen­
towej pożvczki której zwrot nastąpi w miarę 
możności finansowej Ąlbanji bez określonego 
bliżej terminu. Celem omówienia szczegółów 

?ue, t podjęte zostaną rokowania między obydwoma 
lól— j rządami.

B W

7  p l t r i c  w ię k in ie E . (‘ l y s K i ł  i r ; i t  
; n p ie l s k

L o n d y n  24. 6. (L ) Izba gmin odrzuciła 
wczoraj więcźór wniosek liberałów w sprawie 
drobnej zmiany w ustawie podatkowej więk­
szością siedmiu głosów. Rząd MacDonalda wy 
powiedział się. przeciw przyjęciu wniosku.

B .  p u r a j e f  P itn iu  * y » «  t r i  s:ę % ż y c i a  
P B l i ly t z f iE s n  ;

B u k a r e s z t  24• 6, PAT. Koła Ubji ria.r-odo- 
'Wej uważają, że Man.u wycofał z życia po­
litycznego w7 następstwie rozdźwięków jakie 
wyn-kły w fcme paru narodowo-cnłopskiej ó -  
raz  z pćwodu grożącego w  najbliższej przyszło­
ści ujawnienia skandalicznych stosunków w par 
iii. ■ ■■ '

SfraJK plpftarzy w Czernic wesclt
C ż e  r n ’ p w ce 24. 6. PAT- Ż powodu wpro 

wsuJaiHiia nowego cennika na artykuły pierw­

szej potrzeby, piekarnie czeruio\yieckie zastoso­
wały biern yopór. wstrzymując s ę , całkowici* 
lub częściowo od wypieką .ebJęba- Na skutek te­
go uP°tu W  nrTśc e edezuwj się d o t k l i w y  brak

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
K raków , 24. 0. 1931. A k c jt  bez notow ań. JLk>I«r 

słabiej
Zebranie giełdo ve cechow ało w  dalszym  cią g li 

żyw szą chęć do nupna. Poszukiw ano ZiLJemewskia 
go  w  płaceniu 13, Bank Polski 115 i 4-proc. P re - 
nijow ą Pożyczkę inw estycyjną 83 jednakow oż łkriC 
transakcyj z pow< du braku podaży p o  kursach 
zaofiarow anych U sposobienie m ocniejsze. Roi 
transakcyj papierami oficjalnie notowauem i nie»». 
doszło

Na pugiełdziu sytuacja podobna. P ła co o o  u ,  
Gazy wschodnie 9 50 bez towaru-

W aiuty i dewizy oficjalnie bez o b lo tó w  .
Na rynku walutowym  w ODrołacn pryw atnych1 

i m iędzybankowych nastrój dła dolara  efektyw ne- 
go  słabszy. Zaofiarow anie m aterjała w iększe prżytj 
mułem zapotrzebowaniu. W  K rakow ie uolar g o - 
tóv kow y 8 95- 8.98, czeki bankow o SiOL—8.92 i 
cna czw. W arszaw a doi. 8.91 —8 97, czeki 8.91--8 92J

GIEŁDA W A R S Z A W SK A
W arszaw a, 24. 6. P A T  A kcje : Bank Polski 117, 

118, L ilpop 17, Starachow ice 9, 9.25. P ożyczk i: 4- 
proc. inwestycyjna 85, seryjna 89, 5 p roc  koriwer- 
syjna 46.50, L isty zast. BGK. 8-low e 94, 7-toWO
83.25.

W aluty: D olar 8 95, 8.97, 8.93, Franki francuskie! 
35, 35.09, 34.91. D ew izy: be lg ja  124.26, 124 57,
123.95, Budapeszt 155.85, 156.25, 155 4, Rukareszt 
5 32, 5.33 i pół, 5.30 i pół, Londyn 4341 i pół, 43.52, 
43 31, N ow y Jork telegr. 8.922, 8.942, 8.902, P aryż 
34 94, 35.03, 45.85, Praga 26.46, 2o.49, 26.37, Szwaj- 
carja 173.07, 173.50, 172 64, W iedeń 125 40, 125 71, 
12509, W łochy 46.72. 4684, 46 60, Berlin 21195

GIEŁDA POZKAŃSKA
Poznańska gieida zbożow a z dnia 24. 6 1931.

Żyto cena orjentaoyjna 2 5i pół d o  25 i trzy czw ., 
pszenica cena orientacyjna 27 i pół d o  28. jęcz­
mień przem iałow y 27—28, ow ies pastew ny 28 i 
pół do 29 i pół, mąka żytnia 65-proc. 38 i trzy  
czw  do 39 i trzy c z w , mąka pszenna 65*-prqc. 45 
— 48. otręby żytnie l o —17, pszenne 14 i pół do 15 
i pół, pszenne grube 16— 17 Usposobienie spokoj- 
ne. ■

GIEŁDĄ WIEDEKSKA
W iedeń, 24. 6 PAT. W aluty j d e w iz j: Berlin

1 Co 05—109,15, Budapeszt 124 07— 124.37, Bukareszt 
4.22 i trzy ósme do 4 21 i trzy ósme, Londyn 34 56 
—34.GG, Nowy Jork 709.95— 712.45, P aryż 27 81 i 
pół do 2791 i pół, Praga 21.02 i sitdem óspiych 
c o  2110 i siedem ósmych, W arszaw a 7950— 79.78, 
Zurych 137.65-138 15. Am erykańskie 710 2p— 714.20, 
Niemieckie 168.40—169, Polskie 79 16—79.36. Szw aj­
carskie 137.35— 138.15, Czeskie 20.99—21.11, W ę­
gierskie 124—124.40. 1

Papiery w artościow e: Rema m ajowa 0.545. Ren- 
t * koi onow a 0 50. L osy Tureckie 12.25, L w ów  
Czerniocw e 23.50, Zieleniewski 142ć Gal K arpa­
ty i 75

GIEŁDA z u r y c h s k a
Zurych, 24 6 PAT, Paryż 20.19 i pół. Lóudyn 

2509, .Nowy Jork 515.00, Belgja 7187 i pół, W łoch y  
25 99 i pół, Berlin 122 40. Wiedeń 72,47, Praga 
to *5 i trzy c z w , W arszaw a 57.75, Budapeszt 9005

p ie czy w a .

Hiezutykly huirgrn mń Er^ylją
Nó w y J o r k  24. 0. (R )  Dzienniki donoszą 

z Rio de Janeiro, że ponad : 'odkowo-zachod- 
nią częścią Diarzyłji siąłał wczoraj gwałtowny 
baraban, który wyrządził znaczne, szkody. W  
mieście Sao Louis Je Carceres* zniszczył hu­
ragan kukadziesial domó"^ przyczem 10 osób 
poniosło śmierć.

J e r o ż o ł i n a  24 . 6 - Ż A T i  Puwsz«chii-e zdu- 
mier ie wywołał w  Hajfie fakt a resztowania na­
czelnego inżyniera samorządu tego miasta, Zi- 
frina. Żyda, a to pod zarzutem rzekomego współ 
dz:ałan-'a z dw7oma urzędnikami Wydziału budo­
wlanego, ktÓTzy przywłaszczyli sobie 23 (?) fun 
łów z funduszów miasta.

iJfeUłar ‘ u z a u ik Ł s s e n iu
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) W  zwiąiku z zawie 

sztniem organu rewizjonistów „Haam‘* 
Irtbrajski dziennik robotniczy „Dawar" poi* 

równuje niewinny wiersz, który spowodował 
zaw ieszeni; „Haamu * z odezwą prezydenta 

arabskiej egzekutywy Mussa Kazim-paazy, w 
której frzej straceni inord?rćy arabscy są okre 
słoni jako „męczennicy narodu arabskiego*. 
„Dawai “ stwierdza, że postępowanie rządu pa 

| łeslyńskiego wyraźnie dowodzi, iż chodzi mu; 
o w yw ołanie wrażenia, jakoby jedynie Żydzi 
bjdi mącicielami spokoju publicznego.

— —o§o -------

,/* owarżystwo Przyjaciół Uniwersytetu He­
brajskiego w Jerozolimie zwraca się do wszyst 
kich przyjaciół Bibijoteki Uniwersyteckiej/ z  
prośbą o przesyłanie na adres Towarzystwa: 
\Varszawa, Grzybowska 26-28* wszelkiego m a  
terjału drukowanego w związku z wyborami 
do gmin żydowskich 1 na XVII Kongres S jo - 
nistyczny, jako to: jednodniówki, odezwy, lis*, 
ty kandydatów itd* Materjał ten odzwiereie- 
dla sytuację polityczną i społeczną Żydów pflrf. 
SKićh i będzie stanowił ważne źródło doku­
mentów życia społecznego dla przyszłego Lista 
ryka.
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Dokumenty polityki slooistycznej
(Dokumenty Polityki Sjonistycznej.—  Od pro gramu bazylejskiego do enuncjacyj MacDo- 
nnłda i Weizmanna 1897— 1931. Spotka wy dawnicza „Nowy Dziennik", Kraków 1931

Str. 70.)
r.

Ruch sjonistyczny w Polsce jest może jedy­
nym  ruchem politycznym, który na terenie 
Polski nie prowadzi prawie żadnej propagan­
dy na wzór innych ruchów. Brzmi to m oż; 
nieco paradoksalnie, ale jest niezaprzeczonym 
faktem, ż? przeciętny Polak ma bardzo małe 
wyobrażenie o celach i istocie ruchu s jońskie- 
go w jego rozmaitych przejawach. Brak mu 
poprostu materjału informacyjnego, źródło­
wego, któryby mu oświetlił problemy sjoni-
styczne i dążności narodowe żvdów. Prasa,* *- %>
która niewątpliwie jest doniosłym czynnikiem 
iniormacyjnym, siłą rzeczy informuje tylko 
dorywczo, często pobieżnie, a tylko w rzad­
kich okolicznościach zasadniczo. Wszystkie 
ruchy polityczne mają też do dyspozycji roz­
maite organy propagandy we formie specjal­
nych książek, broszur, wydawnictw7 zawiera­
jących najistotniejsze podstawmy danego ru­
chu. Pod tym względem ruch sjonistyczny w 
Polsce pozostał daleko w tyle. Na palcach jed­
nej ręki można wyliczyć broszury i książki, 
które ukazały się w języku polskim o dąże­
niach sjonistycznych. Trudno się też dziwić, 
że w publicystyce polskiej spotykamy się czę­
sto z fałszywą oceną i błędnemi poglądami na 
ruch sjonistyczny. Istnieje bowiem luka. spo­
wodowana dziwną niedbałością, brak najpry­
mitywniejszych źródeł informacyjnych o ru­
chu sjonistyeznym.

Temu brakowi ma zaiadzić cvkl broszur 
i książek, jakie się mają ukazać staraniem l 
nakładem spółki wydawniczej „Nowy Dzien­
nik". Z cyklu tego ukazała się właśnie pierw­
sza książka, zawierająca dokumenty polityki 
sjonistycznej. Na 70-eiu stronicach zebrano 
najważniejsze dokumenty polityki sjonistycz- 
nej. zawarte w siedmiu rozdziałach. Zapocząt­
kowuje je program bazylejki, a kończy o- 
świadczenie Weizmanna w odpowiedzi na list 
MaoDonalda. Poraź pierwszy w języku pol­
skim ukazuje sie dzieło, stanowiące podstawę 
politycznego sjonizmu, a zawierające główne 
jego źródła. Czytelnik polski dowie się z tej 
książki o podstawach międzynarodowych ru­
chu sjonistycznego. o dążnościach sjonistycz­
nych. a równocześnie także o zasadach praw­
nych pracy palestyńskiej. Czytelnik zaś ży­
dowski otrzymu je po raz pierwszy w jednym 
zbiorze wszystkie najważniejsze dokumenty r 
ruchu sjonistyeznym. Dokumenty te są, wedle 
powszechnego mniemania, dostatecznie znane 
i omówione. A jednak, zawarte w odrębne] 
książce, przedstawiają obraz pewnej określo­
nej całości i nawet dla obeznanego z przed­
miotem czytelnika zawierają mnóstwo szcze­
gółów dotąd niezauważonych lub przeoczo­
nych.

W eźm y dla przykładu chociażby Program j 
Bnzylejski. Cytuje się z niego i zna się fak- J 
tycznie tylko jedną formułkę, mówiącą o 
,.utw7orzeniu dla narodu żydowskiego praw-, 
no-publicznie zagwarantowanej Siedziby Na­
rodowej w Palestynie". Faktycznie atoli pro­
gram ten zawiera in nuce postulat sjonistycz- 
nej działalności, a może nawet i polityki go- 
lusowej. W  zebranych dokumentach istnieje 
wicie takich lub tern podobnie szczegółów, 
które w wielu wypadkach wyjaśniają roz­
maite pociągnięcia kierownictwa sjonistyczne­
go, czy też rządu mandatowego. Znany jest 
np. fakt, że prof. Weizmann był i jest przed­
miotem ostrej krytyki ze strony sjonistów- 
rewizjonistów za aprobatę listu MacDonalda w* 
swem oświadczeniu z 13 lutego br. Przy bliż­
szym zapoznaniu się z tern oświadczeniem 
dochodzimy do przekonania, że atakowanie 
Weizmanna z tego tytułu jest conajmniej nie­
słuszne, albowiem już w drugiem zdaniu sw? 
go oświadczenia pisze W eizmann: „mówić
mogę jedynie tylko w swojem wlasnem imie- 
nlu*‘.

Z b ió r  ted y  d o k u m e n tó w  p o lity k i s jo n is ty cz ­
nej w języku polskim ma duie znaczenie, a w

szczególności winien on należeć do zasadni­
czych książek wszystkich organizacyj, kółeK 
i kwuc młodzieży. Niestety w organizacjach 
młodzieży podobnie, jak i zresztą wśród star­
szego pokolenia sjonistycznego wszechwładnie 
jaszcze panuje wobec paleslynizmu i jego za­
gadnień stosunek „impresjonizmu" —  jak lo 
trafnie określił Żabotyński. Znajomość Pale­
styny i jej kardynalnych zagadnień opiera się
i i u M M n a u H n a a n H H B H i

—  powiedzmy sobie prawdę — w' przeważnej 
części na rozmaitych mniej lub bardzziej sen­
tymentalnych opisach i wrażeniach Ignoran­
cja zaś zasadniczych problemów palestyń­
skich była i jest źródłem niejednego rozcza- 
rowrania.

i pod tym względem „Dokumenty Polityki 
Sjonistycznej" mogą rozjaśnić nieco wyobra­
żenia i pojęcia znajdujące często w7yraz w od­
czytach organizacyjnych, a nawet w artyku­
łach niektórych pism. Przejrzyście ułożona, 
zaopatrzona dokładnemi dalami, książka 
także pod względem graficznym przedstawia 
się nader dodatnio. W inna przeto jako jedyne 
i najważniejsze źródło do poznania sjonizmu 
z jego prawno-polilycznej strony, znaleść s il­
ne echo. L. R.

P s i f c i ł i ą t  l i t ó l a  ż o n i e  i  t e ś c i o w e j
poczerń wyskoczył z  okna na bruk

L w ó w  24- G- PAT. W  godzinach rannych na 
przechodzące ulicą Teofilę Paryj i Juiję Jud rygę 
napadł z brzytwą w7 ręku mąż Teof.li i zięć Juljl 
Jud rysowej, Karol Patyj. b. palacz maszynowy 
i poderżnął im gardła. Obie niewiasty w stanie 
ciężkim odwieziono do szpitala. Powodem napa­

du był0  opuszczenie Patyja przez żonę. Areszto 
wany Patyj w czasie przesłuchiwania, korzy­
stając z chwili nieuwagi obecnych, wyskoczył 
przez okno na podwórze, doznając złamania no 
gi i kontuzyj głowy. Patyja odwieziono do szpi­
tala. --------------------------------

O f i c i d n y  w y n i k  w y b & r ó w  w  okręgu 
p ł r e k im

W a r s z a w a  24. 6. (N) Okręgowa Kom i­
sja Wyborcza Nr. 9 w Płocku ustaliła, że na 
uprawnionych do głosowania 179.969 osób, 
glosowało 135.068. Komisje obwodowe uniewa 
żniły 1708 głosów, zaś Komisja Okręgowa 1917 
W ażnych głosów oddano 133.151. Lista Nr. 1 
uzyskała 51.534 glosy i otrzyma dwa mandaty 
lisia Nr. 2 Frakcji Rewolucyjnej zdobyła 356 
głosów, lista Nr. 4 Stronnictwa Narodowego 
31.421 głosów —  1 mandat, lista Nr. 7 Centro­
lewu 49.807 głosów —  2 mandaty.

Po przegranych wyborach
S o f  ja 24. 6- PAT. Król Borys przyjął dziś na 

audjeucji prezesa rady ministrów LjapczewaŁ 
który złożył mu sprawozdanie z rezultatów w y  
borów oraz przedstawił sytuację, jaka w ytw o­
rzyła się po wyborach. Po audiencji premjer 
Ljapczew oświadczył, że za kilka dni będzie 
znów przyjęty na audjeneji przez króla, które­
mu wręczy wówczas dymisję całego gabin-etu-

U p r c w a r i z o n y  p r z e z  litewską straż 
g r a n r z n ą

W i l n 0 24. 6- PAT. .Słowo" podaje, że na od 
cinku granicznym w rejonie Kołtyniany wyda­
rzył się nowy fakt prowokacji litewskiej. Prze­
chodzący wzdłuż granicy w łościanin widział, 
jak straż litewska uprowadziła siłą w kierunku 
terytorium litewskiego obywatela polskiego, roi 
nika Dominika Kozłowskiego. który mając prze­
pustkę roJną. znalazł s ę na granicy litewskiej. 
Strażnicy litewscy zakuli K o z ło w sk ie g o  w kaj­
dany. pobili kolbami i mprowadzih gwałtem. — 
Świadek tego zaiśc;a słyszał jak jeden ze stra­
żników litewskich krzyczał: „Ty szpiegu, zgi­
niesz jak pies!"

Nowy fSyrełtfcr Creditanstslt
W i e d e ń  24. 6, PAT. „Wiener Allg. Z tg “ do­

nosi, że austriacka Rada ministrów uchwaliła za 
proponować członkowi zarządu .Deutschebank"

Po pabycla ive wszystkich księgarniach.

Wiele mówi się i pisze o Białej 
Księdze, Liście MacDonalda itd. 

Ale mało kto zna dokładnie treść 
tych dokumentów. 

Czytajcie przeto:

D O K U M EN TY
POLITYKI SJONISTYCZNEJ

OD PROGRAMU BAZYLEJSKIEGO  
DO E N U N C J A C Y J M acDO NALDA  

I W E IZM A N N A

1897— 1931

Do nabycia w Admin. „Nowego Dziennika*, 
Kraków, ul. Orzeszkowej L. 7. Telef. 102-79  
i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  

Cena egz. 80 gr. (plus porto 15 gr.)
Dla organizacyj zapoprzednienj nadesłaniem uateżytości, 
przy odbiorze więks?ei ilości, cena po 50 gr (i porto)

i .,Diseontogeselschaft“ , Dr. Weigeltowi, objęcio 
k'-©rcwnictwa Austriackiego Zakładu Kredyto­
wego- —  Celem przeprowadzenia pertraktacyj 
przybędzie Dr- Weigelt do Wiednia.

W i e d e ń  24. 6. PAT. „Neues Wiener Abend- 
biaft" donosi, że współwłaściciel londyńskiej fir 
my bainkowej „Seel gmann and Brothers", Luds 
Fleischmann. otrzymał od rządu austrjackiięgo 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia rokowań 
w sprawie ulokowania bonów kasowych w w y­
sokości 150000.000 szylingów- P. Fleischmamn 
został zaproponowany rządowi austriackiemu 
pizez Bank Angielski, który interesuje się rych- 
łetn ukończeniem rokowań, ponieważ —  jak wia 
domo — udz ehł rządów7! austriackiemu zaliczki 
w sumie przewidywanej z ulokowania bonów 
kasowych.

Z OSTATNIEJ CH W ILI

K i f i m t w i  i s j r i M I s I w i  n a  u l .  b u b i c z
Wczoraj, we środę o godz. 11 w nocy odcl 

nek u). Lubicz obok wylotu ul. Radziwiłłów- 
sklej był widownią strasznej trargedji. zakoń­
czonej śmiercią dwojga osób. Oto idący z m ło­
dą dziewczyną niejaki Kołański, zam. przy ul 
Zygmunta Augusta po ostrej wymianie słów 
ze swą towaizyszką strzeli! do niej dwukrot­
nie z rewolweru, raniąc ją w okolicę lewego 
oka i w serce. Po dokonaniu zbrodniczego czy 
nu KoCański skierował do siebie rewolwer i 
ranił się w głowę. Przechodnie zaalarmowali

lekarza pogc.owia ratun' cwego, który stwier 
dz-ij już tylko śmierć dziewczyny, a Kolań. 
skiego, dającego słabe oznaki życia, zawiózł do 
szpitala chirurgicznego, gdzie dogorywa.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, z.t 
trageznie zmarła dziewczyna nazywa się Em i- 
Ija Jawień (łart 22) i mieszkała przy ul. Nie­
całej ł. 7, przy rodzicach. Powodem rozpaczh 
wego czynu Kołański?go miały być nieporozu 
mienia na tk  miłosnym.
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ZAKOPANE Pein ęrtai 
..PIAST' ul Silenklew. 
c /a , lcy Borzykowska. 
1 Leonj Krautćwny, p o ­
leca o>koje słoneczne, 
komfort nowoczesny, —  
woda b:eźąca w  poko­
jach. Kiahnia wykwint 
na. Ceny przystępne. — 
xOrty tenisowe. Tele­
fon 432. 1361X

A SY STEN TK A fa r ­
m acji, z dobrem i refe­
rencjam i poszukuje p o ­
sady. Zgloszesnia pod. 
„120“ do  Adm. N Dz.

PANNA 2 długoletnia 
praktyką twiwrowa, pszą- 
ca biegle ca maszynie, 
zmieni posadę. Zgłosze­
nia pod ,3ucbaiterka“  
do Adm. „N. Dziennika"

w a k a c j e  w  s ł o ń c u
1 RADOŚCI spędza m ło­
dzież szkolna w  wileku 
do 15 r. życia w Insty­
tucie W ychow aw czym  
G. Sp erera na Krzemień 
kach (dojście od uJ. Za­
mojskiego). W p:sy od 
godz. 9 rano do 7 w ieczo 
rem. Nr. telef. 10.455 — 
czynny od godz. 8— IG 
wieczorem. — Dyrekcja 
Instytutu przyjmuje w  b 
r. również uczniów za­
m iejscowych w wieka od 
lat 7— 15 na czas w aka­
cyjny — rok szkomy 
1931/32. I669x

LO K AL sklepow y z 
duża wystawą w  śród­
mieściu d o  odstąpienia. 
W iadom ość Firma H er­
zog, ul Marka 21. 980g

SKLĘfP na każdy 
dział, g łów ny punkt w 
Dębnikach, Barska, ta­
nio do w ynajęcia. W ia ­
dom ość: Zam kowa 4.

FIG U M I PRZECZYSZCZAJĄCE 
Z E  S F I N K S E M

w y r o b u  S pis k i  W. B O R O W S K I E G O
w V. u m aw ie , Al. Jerozolimskie 59

stanowią Idealny środek przeczyszczający 
i regulujący trawienie. Sprzedaż wszędzie.

STUDENTKA znają- j 11 PIECÓW  bardzo 
ca jęz. francuski w yje- j m ało używanych, tanio 
daie na miesiąc w góry  do sprzedania. Zgłoszę
• nMnlr 1 rw . .n im  rłłł  ł n r i TY1 „4 ‘ /I A /łw  charakterze nauczy­
cielki lub towarzyszki. 
Zgłoszenia pod „G ory“ 
do Adm. N. Dz.

GUMY DO W ÓZKÓW
dziecięcych naciąga u a 
poczekaniu Fabryczny 
Skład w ózków  <iziec:ę- 
cych. Kraków. tyjko c ; 
ZWIERZYNIECKA 6.

16271

n i a  pod ..Piece1- do Ad. 
Now. Dzień. 1802x

WÓZKI DZIECIĘCE naj
nowsze modele, poleci 
najtan ej gotówką, rata 
mi. Fabryczny Skład na 
Polskę Kraków, tylko 
ZWIERZYNIECKA 6.

1628*

potrzebują spokoju. Tysiące przykrych 
spraw zakłócają dziennie spokój 

Ciężka I niewdzięczna jest praca dól 
i pilnej Gospodyni Domu. Jak mało 

zumienia dla prania bielizny mają city 
k tórzy 1 opowiadają, że pranie to żadenj 

trud, a nawet nazywają je dniem śwlęfa./j 
Tym .on nie jest I być nie może, bo każda,; 

snnjlenna Gospodyni Domu zawsze pra- 
, będzie nad utrzymaniem zasobu J 

sw ej'cennej bielizny. Troski o uszkodze- 
nle^bielizny uzbyłecznią się. jeżeli Sza­

nowna^ Pani kupi do prania wyśmienite, 
mydło „Kolłontay z pralką” . Niech Sza­

nowna Pani nie wdaje się w żadne ryzy ­
kowne; -  eksperymenty, gdyż lepszego 

^^od^ do prania nad w yroby KołIantav’e 
nfeAótrzyma Pani nigdzie i nigdy.

^ 1 11, k i | mi L k
tio iy  m tćal Eu ttysUwK w Katowicach 1927. Jedyny wytwórca; i t j k  A. I cileatay, .« L i , ibcm  
P^tcwice-Brynów. Zastępca na m. Braków: S. Coldtteln, Kraków, Jói< tlńsLa SC* — Zuśtępca na- - - - - -  “ - ~ -............. . . .  £łxtc>/clU

ćSEm.
Kalopolshę zachodnią: H. Gleicber, Tarnów. -  Zastępca na ffiaicpolskę wschcdnląt 

& Steinberg, Lwów, ul. Kzeintcka 16.

DYW A '\
my. . . D y *  
Podgórze 

TeJefon

:?zn« klll- 
Krakću 

ui. King: 9 -  
116-09. 12lrr,

ROWERKI DZIECIECE
Zt. 26‘50 poleca Fabry 
czny Skład. Kraków. —■ 
ZWIERZYNIECKA 6.

1630

MEBLE KUCHENNE
przedpokojowe, w  w yko­
naniu pderwszorzędnem 
poleca specjalny skład, 
ul. Sebastiana 7. S95x

ZAW OD OW A medniar- 
kę przyjmę jako spólnii- 
o:kę — lub wydziierża- 
wiię kompleUtie urządzo­
ny i od kilkui lat prospe­
rujący Salon Mód w Kra 
ku wie. Potrzebna gotów 
ka 120— 150 dolarów. — 
Zgłoszenia pod „E g zy - 
stencja*1 do Adm. ..Now 
Dziennika’*. 1676x

KRAWATY stare, znlsz 
czone, przerabiam i odns 
wlarn. Przyjmuje firma 
Pelc. Krakćw. Sienna 9 
Na prow neję poczta.

Jeszcze wczoraj
by ł obdarty 

Skąd tak zm ienne
losów karty ? 

O tóż  wpadł na
pomysł krótki: 

Kupić ERDAL
oto  sku tk i!

Pasta do obuwia

C r d a l
Wyrób krajowy

REPARACJE MASZYN 
do szya a  row erów . gT£ 
mofonów tarto p re cy ­
zyjnie, pod gwarancją — 
Skład maszyn, Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6.

UNDERWOOD. Smith
maszyny do p. sani a na>- 
t ani ej. najdogodniej po- 
eca: Max Lówenstein w 
Kiakowre. Zwierzyniec 
ka 8. Telefon 162-50.

T R O C H Ę  H U M O R U

— Czemu Pan właściwie nie idzie razem ze mną 
przez kładkę?

— Jestem nerwowy 1 boję się, że mógłbym wpaść 
do wody.

Ukazał sic; siódmy zeszyt (za czerwiec)

K I K S I E  . Z N I K A  
Ż Y D O W S K I E G O
pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA

2 następujące treścią (96 stron):
Afjeh Tartakower: Problem gospodarczego

żyega żydowskiego w Polsce, 
blfoęiafji żydowskiej.

Nahum Sokołów: Odrodzenie hebraizmu. 
Rozdz. XII.— XIV. —

Edward Poznański: Zagadmenaa bieżącej bi- 
Herman Sternbach: Jakób Wassermann.
Z działalności gmin żydowskich w Polsoe 

współczesnej: H Farbstein: Gmina żydowska 
w Warszawie.

Maksymilian Kurzrock: ,.Jews and Non Jews“  
Jefouda Warszawiak: Rachel.
Szkolnictwo żydowskie w Polsce (cyfry i ma- 

terjały).
Warunki prenumeraty: Kwart. zł. 8 — zeszyt

poied. zł. 3.
Zatnówsnia do administracji: WaTszawa, Rym ar­

ska 8. Tetef. 257-3S. Przesyłki pieniężne na konto 
P. K. O 2476S. Menora, Sp. W yd. W arszawa.

Adres Redakcji: Łódź, Piotrkowska 90. skrz.
poczt, 469

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  
W AZt E DLA PP. DENTYSTÓW

Specjalny gips dentystyczny oferują po bar­
dzo niskich c-nach  

SKŁAD GIPSU DENTYSTYCZNEGO

Józefa Zawcinika
Kraków, ul. Wrocławska 36

T ele fo n  N r. 1 3 8 -7 6
Dostawy wprost do Zakla. w w Krakowie i 

na prowincja uskutecznia się odwrotnie

fRENUMERATA: w Krakowi i na prow. mieslęczn. Zł. 6‘00. kwartał, ZŁ 18*00 
w Krakowie z odnoszeni, do do mc „  „ 6*20 m *  18*60
Na prowdneji z przesyłką pocztowa m „  6*60 „ M 19*80
ZagTanica 7 przesyłką pocztowa „ „ 10*60 *, w 30*00

JJOWY DZIENNIK” wyebedzi codziennie także w poniedziałki I dni poświat

OGŁOSZENIA: Podstawa obEczeń jest 1 milimetr w Jednym lamie. — Strona w 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 mliilm. — Strona za tekstem 6 la* 
mów po 37 młifóm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne Leżymy za 10 słów.

CENY w złotych: Ł strona. 1*25. — Tekst 1*—. Nade słane 0*75. — Za tekstem 
0‘25. — Droboe od słowa 0*20. Dła poszukujących pracy 0*10. — Gratnla- 

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.
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